Nr. 406. (Wydanie _ Mr. 406. (Wydanie popołniniow)) č 


Prenaiaeraja Wykośi: 


we Lwowie: 


miosiącznie 2 korony; — za dwurazową dostawę do dawna 


dupłaca się £0 hal-rzy; 


We Lwowie niedziela dnia 31 sierpnia 1902 r. 


Rok XXXV. 


Za jeden wierzzppalitowy albe jego mieisee 20 ka!arry 
Ce jadem wiersz poiitowj w rubryce Nadesławe 48 halarzy 


na prowineji: Urabae egłorzenia po 8 halerze ra siewe. Najmutośz: 
kę jednorazową przeayłką : z dwurazows jrzezyłką - egitszezie 30 halsrzy. 
ecznie . . . 30 K— h | rocznie. . 33 Xx — a Óeriesienia s ślubach, zarączymsch | imme prywatac k 
awartalnie. , 7 „66, kwartalnie . 8.— , ES. i rI ; p : d 
salaaięcznie 2 „B6, | mi iesięczniu B= agaikaty ns KRronica za jedos wiorsz  stitewo 
W Niemczech miasięcinio 3 M. 50 fen $9 uglorzy 
W innych krajach miesięcznie 4 vs 
Hamar pojedyREZY : 
Bękopisów Redckeji nie moraza we Lwawie! za zrowincji: 
Adio; „Dziaamik Paięki* — Lwów plas Bujesk i. 7? 2 Roranuy . . , $ halerze | perzony. . . 6 halerzy 
Tolefozu Nr, bl wyehodzi 2 razy dziennie. mierzerny £ halerse | wieczoray . . 16 halarzy 


Czas odnowić przedpłatę ! 
„DZIENNIK POLSKI" 


wychodzi 


razy dziennie 


08 rano i o 3 popoł, 
PRENUMERATA 
za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie Í zl. (2 korony) 
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie Í zl. 25 ct. (2 k. 5O h.) 
(z dwurazową przesyłką 3 korony). 


Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ“ 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najwieższych i tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 8 korony (I zł. 50 ct.) 
na prowincji: A koron 8O hal. (2 2. 4O ct. 


NE |- MO WCC 
Cesarz Wilhelm w Poznaniu. 


Lwów 30 sierpnia. 

Pa wielu dlugich latach nieporozumień i 
ch ledu, panującego pomiędzy tronem, a ludne- 
ścią kraju, berłu tego wladcy podległego, posta- 
nowil on był wreszcie odwiedzić te ziemie. — 
Wieść o tem w lot napelnila kraj rzeczony rə- 
dością szczerą i niesbludną, bo calą ludność 
ożywiale jedno pragnienie: okazania ukoronowa- 
nemu gościowi wdzięczności, za objawia- 
ną dla niej przychylneść i sprawiedliwość mo- 
narszą. Więc, gdy nadeszła oczekiwana chwila 
Przyjazdu wladey, ile miljonów głów zamieszki- 
wało ten kraj, tyleż serc zgodnie biło radością. 
I po nad zielonemi polami, łąkami i lasami tej 
irainy, unosił się potężny harmonją i silą chór 
tryumf.lny: „Witaj nam, witaj miły Gospody- 
niel" Działo się tak lat temu 22.— Krajem owym 
byla Galicja, a jej geściem cesarz Franciszek 
Józef. 

Zdarzyło się tymi czas dem pań- 
stwie, że władca vipis E panoi zi 
szczycić swemi odwiedziuami jednę z pro wincyj, 
jego berin podległych... Lecz zapowiedź ta nie 
rozweselila serc poniewolnych poddanych tego 
monarchy. Nie mogła oczywiście rozweselić, bo 
nietylko jego doradey koronni od szeregu lat 
WysuSZsji formalnie mó gi swoje w tym celu, 
aby wyszukiwać co raz to nowe sposoby i 
środki nirzezycielskie i stesować je po barba- 
rzyństu przeciw najświętsrym uczuciem i pra- 
wom przyrodzonym ludności tej krainy — lecz 
sam władca, z wyżyn tronu —na wzór Kalifów — 
proklamował przeciw niej, jakby „wojnę świę- 
tą |" Czyż meżna się dziwić, że traktowani tak 
poddani rzeczonej monarchji, z godnością cefoęli 
się od udziału ws wszelkich uroczystościach po- 
witania i ugoszczenia surowego władcy? 

Zbyteczne dodawać chyba, gdzie to się 
dzieje i który to władca... Za parę dni, cesarz 
niemiecki i król pruski zjedzie do Poznania. 

lerwotny program tej wizyty zsonarszej — po 
znanej de ślarscji polskich posłów prewincjo- 
nalnego s<jmu peznańskiego —- został na Wy- 
raźny rozzaz Wilhelma do gruntu zmieniony. 
Przyjechać tam, przyjedzie on wprawdzie, ale 
nie jako eesarz i król, lecz jako najwyższy 
wódz armji, wyłącznie też wojskową cechę 
będzie miała cała ta jego wizyta. Ludność zaś 
tubylczą, polska, krwią, historją, wiarą, języ- 
kiem bratniaj tej samej ludności, która 22 lat 
tamu z entuzjazmem wiłala na swej 
ziemi ces. Franciszka Józefa — ta wiel- 
kopolska ludność nasza zbyt ciężkich i bolesnych 
rzywd zaprawdę doznaje w ostatnich latach 
pod berłem Hohenzollernów, aby mogla bez 
fulszu i obłudy radować się z >o ooo = Adka a za dó 1 władcy 


MARJA RODZIEWICZÓWNA. 


POWIEŚĆ. 


(5) 


— Ty — alboż ty jesteś dla mnie! Non, 
mon chór! Stracilam cię od lata. No i nie dzi- 
Wnego: mloda żona, obowiązki światowe i ro- 
dzinne względy, zresztą — le foyer, Valcóve con- 
Jugale, to „absorbuje. Mężczyzni stworzeni są na 
pasterzy i hedowców gęsi. Gdy jedną posiędą 
na własność, marzą o stadku. 

Andrzej brwi zmarszczy!. 

„ — Może być — nie wiem! Gęsi nie mam 

i nie pasę — odparl 
Tiens! Już się obrażasz za żonę. Już mi 
jej tknąć nie wolno! — zaśmiała się szyderczo. 
Nie wiem, dlaczego o niej mówić ma- 
wy! Jest to przedmiot, dla obojga nas niemiły. 
o czemże mówić? Wszystko na tem 
się skończy. Od lata stosunsk nasz zeszedł na 
nic. Nie bywamy razem w teatrze, nie wycho- 
imy, nis pokazujemy się ze sobą, rzadko kiedy 
widuję cię w piątki. Nie wypada, nie wypada ! 
usialam tamtej ustąpić we wszystkiem, wszędzie. 

— Tylko nie w mojem sercu! 

— Phi — mala pociecha, gdy duma cierpi. 

— Zapominasz, żem ci wielokrotnie ofia- 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów. Bykstaska 2. 


ią 


rzeszy niemieckiej na odwiecznej ziemicy Pia- 


stów.. Otoczony — niby Odin starogermański 
— mglawicą pochlebstw, klamstw i poduszczeń 
junkierskich, ten spadkobierca Fryderyka, zwa- 
nego wielkim, nie zna widocznie ani duszy, ani 
umyslu, ani temperamentu swych poddanych 
polskich — chyba moż% 2 klamliwyeh, oszczer- 
czych podręczników, sinisanych in usum delphini 
przez nadwornych historyków proskich. I łudzi 
się zapewne, że bismiarckowskie hasło: „ausroć- 
ten“, zapewni mu w historji Niemiec i ludów 
europejskich miejsce zaszczytne. 

Pozostawmy go w tem złudzeniu. Lecz gdy 
wśród bagnetatgi najeżonych szpalerów, będzie 
odbywał wjazd swój do stolicy Wielkopolski 
przez grzmot i huk fanfar i okrzyków solda- 
teski, przedrą się zapewne do jego uszu z wnę- 
trza kazammatów jęki i lzy ofiar hakaty a one 
gotowe popsuć cały efekt tryumfelnego wjazdu. 


Z Wenezueli. 


Wiadomości o rozwoju powstania w We- 
nszueli przeciw rządom prezydenta Castra, 
brzmią co raz groźniej. Początkowo ebudzona 
energja prezydauta Castra wystarczyła do rozbi- 
cia dzielnych oddziałów powstańczych i ujęcia 
ich wodza, Juljsana Acesty (w dniu 6 lutego 
1901 r.). Połcżenie zaestrzyło się jednak nagle 
w sposób poważuy, gdy w końcu lipca 1901 
na granicy kolumbijskiej rozwinął sztandar po- 
wstania prezydent kongresu, Rangel Gabiras i 
w 5000 ludzi przekroczył pod Cucutą granice 
Wenezueli. Przyszło do 26-godzinnej zaciętej 
walki z wojskiem rządowem w sile 10.000 lu- 
dzi, które odparła Gabirasa da Sau Christobalu. 

Wególe trudności, z jakiemi walczy prezy- 
dent Castro, potęgują się znacznie przez to, że 
w sąsiedniej Kolumbji wre także powstanie 
przeciw rządom klerykalnego prezydenta Marro 
quina. Trzykrotnie powstańcy z Kolumbji prze- 
dzierali się na terytorjum Wenezueli. Na ‘czele 
powstania kolumbijskiego stanął gen. Uribe; 
rewolucjoniści wenezuelańscy połączyli się z nim 
pod Rio Hacha. W vbu sąsiednich państwach 
żywioły rewolucyjne podały sobie ręce do uści- 
sku bratniego. Uribe wydał manifest, w którym 
ogłosił walkę przeciw żywiołom reakcyjno-kle- 
rykulnym i zapowiedział wskrzeszenie „Wielkiej 
Kolumbji* z epcki Bolivara. 

Między Kolumbją a Wenezuelą przyszło do 
silaego naprężenia. Zarzucano sobie aawzajem 
popieran'e ruchu rewolucyjnego. Castro w ode- 
zwie z d. 1 września 1901 do rządów zaprzy- 
jaźnionych, zarzucił wprost Kolumbji złamanie 
prawa narodów, wraz z powstańcami wkroczyło 
bowiem do Werezueli regularne wajsko kolum - 
bijskie. Rząd Kolumbji zaprzeczył temu stano- 
wczo. Stany Zjednoczone ofiarowały w dniu 5 
wrz śnią swoje pośrednictwo; Mar'oquin prey 
jal je, Castro odrzucił, Powstańcy kolumbi,scy 
zdobywają tymczasem ważne miasto portowe 
Colon, sle za pośrednictwem komendanta okrętu 
Stanów Zjednoczonych „Machias* zwracają je 
gubernatorowi Panamy ko!umbijstiej, drowi 
Al!tanowi. 

W listopanie pizychodzi do zerwania sto 
sunków dyplomatycznych między Kslumbją a We- 
nezuelą. Tymczasem coraz wię ej mnoży się 
w kraju przeciwników Castra, którzy powstają 
kolejno przeciw niemu: Juan Pietri w stanie 
Caratobas, Ramon Guerra in Pueito Cabello, 
Mendoza, Fernandez i inni dawni prezydenci 
i ministrowie w Caracasie odkrywają wielki spi- 
sek, mnóstwo aresztowań. Popaity własnem 
szczęściem i niezgodą przeciwników Castro, po- 
bija najnicbezpieczniejszego z nich Juana Pietri 
i bierze go do niewoli, a w d. 2 stycznia b. r. 
oglasza tryumfeluie, ża rewolucja skończona. 

Ale pomylił się: rewolucja znalazla nare- 
szcie odpowiednicgo człowieka w (sobie Matosa. 
Przygotował on na wyspie Trinidad kampanję. 
Żołnierz i dyplomata, znawca języków i fiaan- 
sów, zręczny, wykształcony po curopejsku, jest 
Matos aniytezą brutalnego, ciemnego lauckne- 
chta, Cipriana Castra. Matos wylądował w końcu 
maja br. w Curumpano i w 7000 ludzi wy- 
ruszył przez Guarico, gdy inny oddział pod de- 
wództwem Monagasa posunął się wprost prze- 


" rowywal ywał swe nazwisko. <= Figi ES EFC chciałaś być żoną. 
— Nie. Zsnedto wielbię i inara milość — 
pour prendra mari. Zresztą zanadto ciebie wte- 
dy kochałam. „Wzdrygałam się na samą myśl, 
by nasze uczucie miało za akompanjament ku- 
cbnię, jadalaię, komersże kumoszek i sypialnię 
uświęconą kościelnem kadzidlew. Nie, nie, tej 
profanacji swemu bóstwu nie uczynię! 

Oa w tej tyradzie zauważył jedno tylko 
zdanie i powtórzył: 

— Wtedy mnie kochalaś! Mówisz, jak o 
przeszłeści. 

— Mom Dieu, tak się wytsziłam. Łnpiesz 
za slowa, jak na śledztwie. Zresztą, uderz się 
w piersi, czyś ty mnie także nie kochal bar- 
dziej, niż teraz? Pięć lat, to bajecznie dlugi 
okres dla miłości. 

— Moją pozostała bez zmiany. 

Cień, jakby niesmaku i zniecierpliwienia 
przemknął po twarzy kobiety. 

— Zdaje ci się. Ja widzę ogromną różnicę 
i czuję, że coraz bardziej staję się przeszłością. 
Enfin, trzeba umieć umrzeć z godnością, ustą- 
pić nowej gwieździe. 

— (elo — dlaczego to mówisz, nie wie- 
rzysz, nie możesz wierzyć. Chyba — zająknął 
się — chyba sama przestalaś kochać! 

— Nie — odparła, ale obserwuję. słyszę, 
widzę. Widziałam cię z tą w teatrze. Jakżeś 
był uprzejmy, nadskakujący, uśmiechnięty! Na 
mnie nie raczyłeś spojrzeć; kompromitacją je- 


finoleum :: 


ciw stolicy _ państwa, Cirie Dwa tysiące 
żołnierzy rządowych kapitulewało w Coro, a po- 
między Barceloną a Araguą Castro i Modesta 
ponieśli dotkliwą klęskę, której wynikiem było 
zajęcie przed kilku dniami Barcelony. Wojsko 
rządowe, dowcdzone przez Mariana, musiało się 
poddać. 

Barcelona, polożana o ośm kilometrów od 
morza, centrum przemysłu tytoniawego i ba- 
wełnianego, liczy 13.000 mieszgańców, polączo- 
na jest z portem swoim Guanta i kopalniami 
węgli w Narieual koleją. Dla rsiększych okrętów 
przeznaczony jest pərt Eosenada nad bnjściem 
rzeki Aragua. Zdobycie Barcelcny musiało pod- 
nieść animusz Matosa i jego towarzyszów. Trzy- 
mają oni pod grozą szturmu na zachodzie Purto 
Capello, na wschodzie słabo bronione miasto 
portowe Cumano, gdy silny oddział powstańczy 
z ciężsą artylerją już d. 7-go b. m. oddalony 
byl tylko o sto mil angielskich cd stolicy Ca- 
racasu, kędy przebywa obecnie Castro. Caracas 
liczy 70.000 mieszkańców, jest położone w oko- 
licy czarodziejskiej u stóp. Kordyljerów wśród 
olbrzymich a malowniczych plantacyj cukru 
i kawy. 

Jeszcze ważniejszą jednak pozycją polity- 
czną i strategiczną dla powstańców i sprawy 
Castra jest port i miasto handlowe Puerto Ca- 
bello. Miasto liczy 13 000 mieszkańców, port 
ma nadzwyczajne zalety bezpieczeństwa. Wstę- 
pu do niego bronią fort Libertudor i kilka ba- 
teryj nadbrzeżnych. 

Jakie będą losy Castra i Wenezueli? Po- 
wszechnie są zdania, że Castro upadnie, a w ta- 
kim razie kto go zastąpi? Kandydatów jest wielu: 
Matcs, jego towarzysz Rolando, Ramon Guerra, 
konserwatysta Hernandez i neutralny Munoz 
Tebar. Ktokolwiek cbejmie rządy prezydjzlne, 
stanowi anarchicznemu, murtującemu tę prze- 
żytą republikę lacińską, nie polsży kresu. Uczy- 
nią to rapewne dopiero Stany Zjednoczene 
Północnej Ameryki 


e a 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 28 sierpnia. 

(fr.) Tzniość gotówki, o jakiej jeszcze nigdy 
w Austrji pojęcia nie miano, utrzymuje się bez 
przerwy. Bywały już tu wypadki, że pierwszo- 
rzędne weksle eskontowano na otwartym targu 
mało co drożej, jak na 2%, be na 2//,,, lub 
23/,, % — zupełnie tak, jak w Londynie za 
dobrych, przedwojennych czasów, dziś bewiem 
pieniądz jest tam droższy, niż w Wiedniu. Bo 
austrjackie kapitały szukają dziś lokacji w Lon- 
dynie, bo w domu struktyfikować ich niepe- 
dobna. W portfelach banków tutejszych znala- 
zloby się dziś sporo weksli angielskich; są na- 
wet weksle trustów amerykańskich, noszące 
podpisy takiego mocarza worka pieniężnego, jak 
P.erpont Morgan. Jednem slowem świat prze- 
wraca się do góry nogami: biedna Austrja pe- 
życza pieniądze światewłsdnym Anglikom i Ame- 
rykanom. 

Niestety, jeżeli zastanewimy się nad tem, 
jakie właściwie korzyści przyniosła ludności na- 
szego państwa ta bajeczna taniość pieniędzy i 
ich obfitość, to dojdzlemy do wcale nie weso- 
lych konkluzji. Nie ziściła się żadna z nadziei, 
jakie przywiązywano do niskiej stopy procento- 
wej i na każdym kroku doznajemy rozczarowań. 
Nie widać bowiem ani śladu ducha przedsię- 
biorczego, |Indzie nie wiedzą co począć z pie- 
niędzmi, nawet gdy je otrzymują na 2%, wszy- 
stko śpi saem latargicznym. Jeden tylko stan 
kupiecki odczuwa do pewnego stopnia dobre- 
czynne skutki taniości pieniędzy, gdyż ma kre- 
dyt tańszy, ale z drugiej strony nadzwyczajna 
stagnacja w zbycie towarów równoważy zupel- 
nie tamteu korzystny wpływ, więc w rezul- 
tacia i kupcy nie wiele zyskują. Dla banków i 
firm operujących kapitałami, jest ta taniość pie- 
niędzy prawdziwem utrapieniem, osobliwie dla 
wielkich banków będących centralnymi punkta- 
mi ruchu pieniężnego. Kierownicy tych instytu- 
cyj muszą dziś odbywać formalne studja nad 
tem, w jaki sposób wyzyskaćby mcżna najdro- 
bniejszy "ulamek procentu, przedsiębrać mozolne 


| stem. Widziałam was oboje, "REZ RE | do | » 

ersego, wiem, żeś jej tam otworzył kredyt 
nieograniczony, czuję, że dla niej opuszczasz 
piątki, dla niej wracasz wcześnie do domu. 
spojrzałeś na mnie, jak na warjatkę, gdym ci 
kiedyś żartem, na próbę, Zaproponowała małą 
wycieczkę, parę tygodni, sam na sam, na po- 
ludoie. Wszystko wiem, czuję; muszę ustąpić, 
ale wiem i to, że będziesz bardzo ukarany. 

Roześmiała się nerwowo. 

— Twoja gęś ciebie zdradzi, może już 
zdradziła. Ja będę przez nią nieszczęśliwa, ale 
ty będziesz przez nią pośmiewiskiem! 

Krew uderzyła do twarzy Andrzeja — po- 
wstal. 

— Przestań, proszę. Na mnie wolno ci 
mówić wszystko, ale nie tykaj czci mojej 
żony! 

= Twojej żony | —  zaśmialą się. — Co 
zą majestat! Żona! Jacy wy jesteście z jednej 
strony przejęci swą potęgą, a z drugiej głupi! 
Co jest żona? Według was to glina, którą ku- 
pujacie na targu, urabiacie wedie swej woli, 
dajecie jej swoją myśl i duszę, aby się stala 
waszą rzeczą, echem, częścią domu | Przysięgła, 
a zatem dotrzyma, to nie ulega wątpliwości, 
jesteście tego tak pewni, i tak pewni, że sobą, 
swem nazwiskiem i stanowiskiem czynicie jej 
taki honor i zaszczyt, taka rozkosz jest być wa- 
szą gospodynią i niewolnicą, że nawet nie spy- 
tacie, czy ona myśli, czy ona czuje, czy jej 
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a a niewdzięczne operacje, o jakich Aaii p poję- 
cia nie miano, a nieraz muszą wręcz starać się 
o to, ażeby pieniądza do ich kas nie napływa- 
ly, bo oni nie wiedzą, co z nimi pecząć Da- 
wniej tz. bieżący interes bankowy odbywał się 
rzec można mechanicznie i przynosił stały do- 
chód bez zabiegów, dziś jest on widownią cię- 
żkiej pracy i przeróżnych kunsztyków techniki 
finansowej. 

Jeszcze jedno zjawisko wywołała tanieść 
pieniędzy w Austrji, a mianowicis nadzwyczajny 
pepyt o renty. Dzięki temu mogły banki wy- 
sprzedać niema] wszystkie zapasy tych papier 
rów, jakie mialy z dawniejszych wmisji. Przy- 
szła kolej na 3*/, % renty inwestycyjną, która 
przez pięć lat należała de najcięższych papie- 
rów. a ebecnie jest bardzo chętnie kupowana 
od pewnege czasu. Dawniej tylko zakupna po- 
cztowych kas oszczędności podtrzymywały jej 
kurs, dia publiczności jakby nie istniała ona. 
Teraz zmienia się to i kurs: jej podnosi się. 
Wprowadził 3'/, procentową austrjacką rentę 
inwestycyjną minister finansów dr. Biliński w 
roku 1897. Ob;eło ją do sfinansowania od rzą- 
du kansorcjum Rotszyldowskie po kursie 92 za 
100, a publiczności ofiarowalo ją po 93/4. Ta- 
kiej ceny jednak nikt za nią płacić nie chciał, 
to też kurs jej spadał ustewicznis i Spadł aż na 
82 proc. 

Dzisiejszy kurs jej wynosi 91.30 — 0 2% 
niższy od tego, po jakim wprowadzono ją W o- 
bieg. Węgierską 3'/, procentową rentę inwesty- 
cyjną wprowadzono również w roku 1897 i ta- 
kże za pośrednictwem grupy  Rotszyldowskiej. 
Banki objęły ją po kursie 91'/,, a publiczneść 
ofiarowalaby po 92'/,., Właściwie jednak tylko 
w dniu emissji naa ona ten kurs, najniższy 
zaś wynosił 80, a dzisiejszy wynosi 90.40. 

Jedaym z zawodów, jakich doznajemy w 
tym roku, jest także i to, że handel ekspertowy 
zbożem do tej pory się nie rozwija mimo tak 
pięknych zbiorów. Wprawdzie odbywają się nie- 
liczne transakcje na eksport, ale nie są one na- 
wet w przybliżeniu takie, jakich się spodzizwa- 
no. Przypisać to należy temu, że zarówno rel 
nicy jak i odbiorcy oczekują lepszych czasów. 
Rolnikom „wydają się dzisiejsze ceny zbożowe za 
niskie, więc czekają na ich podniesienie się, 
gdyż liczą na to, że zbiery w Niemczech będą 
słabe, odbiorcy zaś myślą sobie, że przy takiej 
obfitości zboża, jaką ma w tym roku monarchja 
austro- -węgierska, mogą czekać, gdyż i później 
będą mogli pokryć swe zapotrzebowanie. 

Dla sfer finansowych jest to wyszekujące 
stanowisko producentów i i konsumentów, bardzo 
nie na rękę, gdyż im większy jest handel zbo- 
żowy, tem znaczniejszy ruch pieniężny. 


Z miejsc kąpielowych. 
Truskawiec 28 sierpnia. 

Trzeci sezon... To znaczy, że mieszkania 
o 30 proc. tańsze i jest ich wiele, kąpieli w 
bród o każdej porze dnia, pogoda jak zamówił 
i że wycieczki, aranżowane przez „tych mo- 
ceniejszych* na zdrowiu, udają się doskonale. 

Bardze oryginalna jest ta „trzecie-sezonowa 
publiczaość* tutejsza truskawiecka. Rodzin 
urzęduiczych jak najmniej, gdyż urlopy się po- 
kończyły i wszystko to wróciło do miast. Ca- 
łość dzieli się za to na dwie wybitnie zysu jące 
się warstwy; tych mniej, ale to „bardzo mniej“ 
zamożnych i tych, którzy mają mulium pie- 
niędzy, jak „zamożna szlachta i nafciarze. 
Tym obecnie w Truskawcu pobyt upływa bar- 
dzo mile. Lekarze tutejsi bardzo przepracowa- 
ni, ale na ogół już więcej rozporządzający 
czasem, leczą już zupełnie na urząd, z rozwagą 
i tą sumiennością, jaką można roztoczyć webec 
100 chorych w tym samym czasie, kiedy się 
ich dawniej miała 1000. To też zrozumiałą jast 
rzeczą dlaczego w Truskawcu, jakkolwiek nie 
ma wcale przepełnienia, to jednak mowy niema 
o jakichś pustkach i bezrobociu zakładu kąpie- 
lowego. 

Kronika zresztą drugiej polowy września 
jest bardzo obfitą w wypadki o których bodaj 
mimochodem warto wspomnieć. Zawiązano tedy, 
a kala AZ jj zreformowano  „ochotniczą straż po- 


wystarcza to starcza to szczęście? Uraczywszy ją waszym | Cudne! 2 ią waszym 
szalem, złymi bumorami, utrzymując ją z wa- 
szej kieszeni, ani się zatroszczycie o więcej. 
Musi być szczęśliwa i cnotliwa, bo jest waszą 
Żoną | Zresztą strzeże jej dla was prawo, zwy- 
czaje, konwenanse, opinja ! Jesteścia spokojni. 
Po odbyciu miedowych miesięcy, wracacie do 
swych kawalerskich nawyknień. Macie swój za- 
wód i pracę, swoja stosunki i towarzystwo ko- 
legów, klub, knajpę, ano i kochanki. Otóż, mój 
drogi, wierzę w jedną miłość, aż do grobu, jak 
wierzę w feniksy, Chimery i świętego Grala, 
ale widzę i czuję i wiem, że każdy człowiek 
ma krew, zmysły, fantazję, eczy, uszy i marze- 
nie i mórg. Każdy — mężczyzna i kobieta. Ty 
będziesz kochać, szaleć jeszcza wiela ra: 
zy, twoja żona uchowa swą cześć, nie opuści 
twego domu, będzie ci gospodynią i kucharką, 
ale serce jej możesz stracić i sądzisz cbcé o 
tem nie będziesz wiedział, ani tego edczujesz 
nawet, zasklepiony w swym egoizmie. Dlatego 
ja twoją żoną być nie chciałam. 

— Żeby módz mnie rzucić, gdy kochać 
przestaniesz. 

— (Qhociażby — odpowiedziała zuchwale. 

— I ezynisz to w tej chwili? 

— Nie, gdyż jeszcze cierpię ! 

Wstała, zadzwoniła o światło. W tej chwili 
wpadła do buduaru Bella, trzepiąc od pregu. 

— Wiecie, skąd wracam? Z pracowni 
Radlicza. Widziałam tam ten jego „Wrzos*. 


žarną" , 


Fartuszki, Obrusy, 
Cerzty ma moebie, 
Prześcieradła gnmewe, 
Paski na stó! (Tischikufer) 


którą zorganizował bardzo dzielnie i 
z wielką pomysłowością bawiący tu dla kuracji 
sskretarz „Związku straży pożarnej" p. Szczerbo- 
wski. Są tedy już i sikawki i drabiny i „węże* 
i ladzie obznajomieni z techniką  „ochotniczo- 
pożarną“. 

Urządzony dalej na dochód təw. wetera- 
mów z r. 1868 bal pod protektoratem księżny 
Adamowej Szpieżyny przyniósl czystego dechodu 
500 kor., które przesłano kasie zapomogowej 
towarzystwa. Takie samo powodzenie towarzyszylo 
„Wieczerewi artystycznemu*, którego urządze- 
niem zajęła się bardzo gorliwie i wytrwale ksie- 
Łna Leona Sapieżyna, gorliwa protektorka tutej- 
szej ochrenki „Służebniczek. Z uzyskanych 
z wieczoru 380 karon, ofiarowana 100 koron 
ochronce drobobyckiej a resztą 280 koron cieszą 
się tutejsze „Służebniczki*... ruszie ! 

Zaraz w najbli ższy dzień po ewym dobre- 
czynnym wieczorze t. j. w ubiegły poniedziałek 
„wieczorkewał* tu nieeceniony Fiszer. Zawsze 
tryumfator... Salę mial przepelnioną i wyniósł 
mec oklasków, okraszonych sporą ilością marnej 
wprawdzie ale niczem niezastąpionej w wielu 
razach monety. 

Istotnie niewyczerpaną jest ta publiczność 
tutejsza, ile razy idzie o wypełnienie sali tutej- 
szego klubu. Zawsze pelao, zawsze kasa obfita. 
JEDI to, że tzw. ciężkie czasy są tylko 
frazesem, 2 którym się nikt nie liczy. Objaw 
ofiarności tej na cele „rozrywkewo-artystyczne* 
wytlumaczyćby sebie można chyba tem, że ln- 
dzie „podkurowaami* nabierają dobrego humoru 
i optymizmu, który znewu prewadzi de ostate- 
eznege „wysuszenia kieszeni*, wtedy gdy się chore 
ciało doskonale wymoczyło w zdrewiodajnysh 
kąpielach. 

Zresztą wszystke w porządku. Ludzie się 
cieszą cudewną pegodą polskiej jesieni, popro- 
stu koncertowej w Truskawcu i ani im przez 
myśl nia przejdzie gniewać się na różne man- 
kamenta tutejsze, które właścicie] Trusrawca 
mimo niezliczene *konferencja* z dzierżawcami 
buduje madal z zapamiętałością gedną lepszej 
sprawy. W pawietrzu przesyconem „ozonem*% 
po licznych deszczach, słychać pierwsze akerdy 
sezonowego finale. 


Mały fejleton. 


Przez nienawiść. 
(Z francuskiego.) 

Piękna Joanna Talon byla córką klusowni- 
ka, który dla pozora trzymał karczmę w wiesce 
Waldez. Córka pemagaia ojcu w jego niebez- 
piecznem rzemiośle. Z początku nosiła za nie 
tylko broń, póź-iej nauczyła się atrzelać, wy- 
prosiła od ejca dla siebie strzelbę i odtąd ebeje 
razem wyruszali na rabunek. 

Niestety, pedczas gdy piękna kłusowniczka 
tępiła zwierzynę i ptactwo, do jej dzikiego serca 
wkradła się miłeść. Nieraz powracała do domn 
z pustemi rękami, z dziwnyw niepokojem w oku. 
Zmiana ta nie uszła oka starego Talona. Pe- 

wnego razu, gdy dziewczyna chybila kuropatwę, 
zaklął z cicha i po chwili milczenia, rzekł 
szorstka : 

— Chciałem ci właśnie, Joanno, powiedzieć, 
że myślałem o wydaniu ciebie za mąż. 

— Mnie, ejcze? 

— Piotr Lackaux prosił o twoją rękę. Przy- 
rzeklem mu ją, jako porządnemu czlowiekowi 
i memu przyjacielowi. 

Jeanna rumieniła się i bladla na prze- 
miany, patrząc ze zdziwieniem na ojcs, potem 
rzekła £ prostotą; 

— Ja nie kocham Piotra... 

— To być może — odparł stary — ale 
ja go kocham. 

— Mle ja nie chcę iść za niego — rzekła 
spokojnie. 

— Szkoda gadania. Piotr przyjdzie jutro. 
Trzy lata mija, odkąd przyrzeklem mu twoją 
rękę; za tydzień będzie twoim mężem. 

Piotr Lachaux był dobrą partją, zwłaszcza 
dla córki kłusownika. Był to czlowiek silnej 
woli, zimny i małowowny. Odbył kampanję al- 


Cudne! Zupelnia a upelnia a la Boecklin histe histerjz. Stara 
Sosna Z ulem, pustka, wrzosowisko w kwiecie, 
blade jesienne niebo i boginka, pół kwiat 
wrzesu, pół kobieta, snująca z -i biale pa- 
jęczymy. Sliczne powiadam wam ! 

— A beginka portretewana! — spytała 
pani Celina ze śmiechem. 

— A jakże! — odparła pedebnież pani 
Bella — rzucając okiem w stronę Andrzeja. 

Ale en ani słyszał rozmowy, ani wzroku 
nie widział. Siedział zamyśleny, wzburzony 
poprzednią rozmową, zbuntowany i pennry. 
Szczebiot paui Belli denerwował go, czul, że 
sam na sam skończone, prowadzić potocznej 
rozmowy nie był wstanie. Wstał i pożegnał 


się sztywnie. Pani Celina go nie zatrzy- 
mywala. , 
Gdy wyszedł, pani Bella uklonila się z 


gestem ulicznika i zachichotała szyderczo. 

— Pst — posłysty! — upominała pani Ce- 
lina szeptem. 

— Jmen fiche! 

Andrzej poszedł do domu. Zmrok byl 
chmurny, deszcz padal, wicher gwizdał ; stylowy 
jesienny wieczór, dostrojony do jego humeru. 
Otworzył zastrzask, wszedl. Lampa kepcila w 
przedpokeju, w domu panowala grobowa ci- 
sza. W jego gabinecie bylo ciemno, zadzwonil 
na lokaja i czekal dlugo, zanim się Józaf zjawił, 


widocznie zaspany. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Specjalny 
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gierską i po wyjściu z wojska, jako sierżant, żył 
spokojnie z dochodów folwarku, odziedziczonega 
po rodzicach. 

Jak zapowiedział ojciec Talon, Piotr La- 
chaux przyszedł nazajutrz do karczmy. Śpokoj- 
nie wysłuchał wyznania Joanny, że kecha inne: 
go; gdy skończyła, wziął jej ręce w swe-dłonie 
i rzekl serdecznie: czem: i 


anno! s 
— Kiedyż wesele? — zapytal ojciec Talon, 
wchodząc do izby. 

— Za tydzień — odęarł Piotr. 

— Co mówisz! — zawołała Joanna. 

— Mówię, że za tydzień będzie nasze 
wesele. 

— Ale wiesz przecie, że ja cię nie kocham, 
że kocham młynarza Jana. 

— Wiem! Ale to minie! Dla mnie to tylko 
kwestja cierphwości. 

Przy tych słowach, świadczących o nie- 
złomności Piotra, Joanna stracila ostatnią na- 
dzieję. Nie kochała sierżanta, teraz poczęła go 
niena widzieć. 

W kilka dni później w karczmie zjawił się 
Piotr. Joanna byla sama, zajęta czyszczeniem 
fuzii. Piotr przywitał się z dziewczyną i siadł 
z zapaloną fajeczką przy oknie. 

Milczenie przerwała Joanna. 

— (zy zawsze jeszcze masz ochotę ożenić 
się ze mną? 

— Zapytaj się, czy mam jeszcze ochotę do 
życia! — odparł Piotr. — Nikogo w życiu nie 
kochałem dotąd, prócz mej matki i ciebie 
Joanno! 

— Ależ powiedzizłam ci, że ja ciebie nie 
kocham! — zawełała Joanna z goryczą. 

— To przejdzie ! 

Joan'a  zadrżała 
Piotrem. 

— A więc słuchaj! — rzekła szorstko. — 
Namyśl się dobrze! Przysięgam ci, że jeżeli się 
ze mną ożenisz — zabiję cię. 

— Dobrze — odparł spokojnie Piotr — oże- 
nie sie z tobą. 

Upłynął tydzień od wesela Joanny i Piotra. 
Młcda kobieta pokryjomu płakała, nieraz go- 
dzinami stała oparta o okno, nieruchoma, 
z wzrokiem zapatrzonym w dal. Piotr w takicb 
chw:lach zostawiał ją samą i oddalał się bez 
słowa skargi. 

Pewnego dnia powiedział jej, że idzie do 
wioski Chanvy i wróci dopiero wieczorem; Jo- 
anna w odpowiedzi skinęła głową i Piotr wy- 
szedł. tlurciąc westchnienie. 

Tego dnia ojciec pcszed! 236w z córką na 
łowy, po raz pierwszy od dwóch tygodni. Na 
łowach czas szybko ulata i dopiero zachód słońca 
przypomniał młodej kobiecie, że czas wracać do 
demy. Stary pozostał w lesie na noc, Joanna 
poszła wąską ścieżką na skraju lasu, zakrytą cd 
idącej obok szcsy gęstemi zaroślami. 

Nagle stanęła. Szasą szedł mężczyzna, nu- 
cąc smutną piosenkę Żołniersrą. Joanna ścisnęła 
mocno fuzję w ręku i przyklękła obok pria 
ściętego drzewa. 

— Popełnisz morderstwo! — wolalo su- 
mienie. 

— Wykonasz przysięgę! — odpowiadała 
duma. 

Czerwona mgla przysłoniła oczy młodej ko- 
biety. Padl strzal... 

Piotr Lachaux upadl na ziemię bez jęku. 

— Wiem, z czyjej ręki ginę... — szepnął. 

Joanna chwilę pozostała bez ruchu, jak o- 
gluszcna spelnioną zbrodnią, potem zerwała się, 
wsunela fuzję w gęste krzaki i jak szalona rzu- 
cila się w stronę wiatraka. 

— Janie, Janie! — wołała, tlukąc rozpa- 
czliwie w drzwi młyna. 

Lecz Jan pie odpowiadal... 
dniami wyniósł się z okolicy... 

Wieczór zastał Joannę płaczącą przy łóżku 
męża. 

Wieśniacy znaleźli go na drodze w lesie 
i przynieśli do de mu; rana jego byla ciężką, je- 
dnak nie śmiertelną. 

Jcanna słuchała cichego oddzchu, śledziła 
niespokcjnie najlżejsze poruszenie męża. Otwie- 
rając ma piersiach rannego ubranie, natrafiła 
ręką na papier, zapieczętowany i zaadresowany 
do sądu. 

Rczlożyła go z gorączkowym pośpiechem 
i przeczytała następujące słowa: 

„Odbieram sobie życie dobrowolnie, proszę 
nie posądzać nikogo“. 

Grube lzy popłynęły z oczu Joanny. Ze 
czcią i miłością dotkoęła ustami bladego czoła 
męża. 

Długo trwal powrót Piotra do zdrowia. 
Przez caly czas Joanna okazywała mu bezprzykła- 
dne poświęcenie. Nikomu nie pozwalała go pie- 
legpować i sama spędzała dnie i noce przy 
łóżku męża 

Dzisiaj Piotr ma wprawdzie cogę strzaskaną, 
ale ma za to żonę, która go uwielbia. 


i nagle stanęła przed 


Przed trzema 


KRONIKA. 


Lwów 30 sierpnia 

Stan powietrza. Godzina 13 m południe 
Mispinia + 20 R. Pogoda. e 

miariusz lwoweki 

Niedziela 31 sierpnia 

„Panorama Racławicka”, na plseu powystawo 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Teatr miejski:  „Zbójcy*, tragedja. Początek 
© godzinie 7'/4 wieczorem. 


Kaiendarz. Niedziela (31;. Rajmunda W. 
Świętosława. — (18). Myrona m. Wschód słcńca 
o godzini: 5 minut 23 zachóć c grezini 6 
wut 37. 

Komisja-matka rady miejskiej odbyła wczo- 
raj posiedzenie dla ułożenia propozycyj wyboru bra» 
kujących jeszcze komisyj specjalnych. Komisja uchwa- 
liła ponadto przedłożyć radzie miejskiej woiosek jak 
najrycblejszego wykonania uchwały z przed lat kilku, 
co do zaprowadzenia dziennika uchwał i rozporzą- 
dzeń magistratu, któryby ponadto uwidocznial wszel- 
kie uchwały sekcyj i komisyj rady miejskiej. Nie- 
mniej uchwalono przyspieszyć prace 1 przygotować 
dla rekonstrukcji ratusza, a jeśli zaginione plany nie 
wynajdą się. jak najszybciej sperządzić i radzie 
przedłcżyć nowe plany. 

Konkurencja weterynarzy. Z powodu, że 
oględzin” mtęs8; wprowadzanego do „Lwowi „koleją, 
dokonują weterynarza rządową. magistrat poczynił 
ptarania, aby funkcję tę, z natury rzeczy należącą 
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ra Jesteś „dobrą, dzielną dziewczyną, .Jg-- 


do organów miejskich, mogli spełniać weterynarze 
miejscy, tak, jak to jest w rzeźni miejskiej. 

Policja Konna we Lwowie.  Postanowio- 
nem już zostało, że z dniem 1 października br. po- 
jawią się ma ulicach Lwowa konni policjanci. Bę- 
dzie ich 30, pod komendą jednego porucznika. Ko- 
szary ich zńajdować się będą w budynku t. zw. 
Feuerpikiety przy ul. Czarnieckiego a ujeżdżalnia 
przy ujeżdżalni ułanów obrony krajowej za lyczą- 
kówską rogatką* Nowi policjanci konni, zrekrutowa- 
ni zostaną w ten sposób, że 30 dotychczasowych 
pieszych połcjantów, którzy przed wstąpieniem do 
służby policyjnej służyli przy kawalerji lub artylerji, 
wsadzonych zostanie na konie, ich zaś miejsce w 
korpusic pieszej policji, zajmą nowo zwerbowani. 
W ten sposób, konna policja składać się będzie od 
razu z samych starych, wypróbowanych już polic- 
menów. Koni, dostarczy korpusowi policji konnej, 
łwowska komenda trenu. Jednej jeszcze tylko kwe- 
stji nie załatwiono, a mianowicie kwestji umundu- 
rowania polieji. Chodzi o to, czy ubraną być ma 
ona w czaka, hełmy, czy też w kapelusze z kogu- 
ciemi piórami prawdopodobnie jednsk i ta „ważna” 
kwestja w ciągu dni najbliższych rozstrzygniętą zo- 
stanie. 

20 ułańskich koni w koszarach obrony kra- 
jowej za lyczakowską rogatką, zachorowało w ciągu 
ostatnich 48 godzin. Czy to wybuch epidemiji ja: 
k'ej, czy też tylko skutki zbyt forsownych ćwiczeń 
kawalerji. do których rezerwowe konie ze wsi na 
czas manewrów sprowadzone — nie nawykły, do- 
wiedzieć się nić zdołaliśmy. 

Wykolejeqie pociągu. Dyrekcja kolei pań- 
stwowej donosi nam, że skutkiem wykolejenia się 
ośmiu wożów pociągu nr. 2252 przy wjeździe do 
stacji Lubycza królewska kolei Lwów-Bełzec, d 28 
b. m, wstrzymany został ruch wszystkich pociągów 
na 24 goduu między Rawą Ruską a Belzcem. Po- 
wód wykolejenia nie wiadomy; ścisłe śledztwo wdro- 
żono. Z osób jadących tym pociągiem, jedna tyiko 
odniosła lżejsze uszkodzenie. 

Ponowne podjęcie ruchu. Dyrekcja kolei 
państwowej donosi, że z dniem 28 b. m. podjęty 
został na nowo ruch pociągów osobowych na linji 
Alwernia Regulice, kolei lokalnej Trzebinia-Skawce. 
Ruch pocłągżów towarowych pozostaje wstrzymany 
jeszcze ma czas nieograniczony. 

Nieestetyczny parkan. Ulica Kręta, dzięki 
pasażowi Mikolascha i szeregowi nowo wybudowa- 
nych wspaniałych kamienic po przeciwnej jej stro- 
nie, należy dziś do piękniejszych, a należeć będzie 
wkrótce już do najbardziej ożywionych ulic we Lwo- 
wie. Lecz cóż, szpeci ją szkaradny, walący się par- 
kan drewniany, między pasażem Mikolascha, a ka- 
mienicą baronuw Brunickich, stanowi zaś ów nędzny 
parkan tak rażący kontrast ze swem wspaniałem 
sąsiedztwem i otoczeniem, że doprawdy właściciele 
domów przy tej ulicy, we własnym interesie cboćby, 
składkę między sobą rozpisać powinni, 
aby w miejsce „sękaradnego parkaou, odpowiedniejsze 
jakieś i zdobniejsze odgraniczenie ulicy zbudować, 
ile możności przed zimą jeszcze. 

Wypadki w warsztatach Kolejowych. 
Jedao z pism porannych doaosi o dwu wypadkach 
nieszczęśliwych, jakie się tymi dniami na dworcu 
kolei we Lwowie zdarzyły. Onegdaj ślusarz warszta- 
towy dózef Andree, z:jęty przy naciąganiu drutów 
w celu prowizorycznego oświetlenia rampy kolejo- 
wej, wlazł na słup. Zoledwie jednak począł pracę, 
podgnity słup przewrócił się wraz nim i śmierteinie 
go potłukł. Ubiegłej znowu nocy ślusarz warsztato- 
wy Stanisław Romański, rewidując transmisje, pra- 


"| cù ące noc całą dla światła elektrycznego, spadł wraz 


z drabiną z wysokości ośmiu metrów i potłukł się 
śmiertelnie. 

Fałszerstwo banknotów włoskich. Rzą- 
dowy Bank włoski ogłasza, że pojawiły się w obiegu 
banknoty tysiąclirowe, podrobione w nieznany do- 
tychczas sposób, a mianowicie: z banknotu tysiąc: 
lirowego odcina fałszerz pasek, szerokości 2 milime- 
trów. Pasek ten jest tak wązki, że brakn jego nie 
spostrzega się na oko, odcięty więc banknot kursuje 
swobodnie. Bierze nestępnie  fałszerz drugi banknot 
tysiąciirowy, odcina od niego pasek, szerokości 4 
milimetrów, a na miejsce jego przykleja pasek dwu- 
militrowy, odcięty od banknotu pierwszego. Z trze- 
ciego barknctu odcina pasek 6-milimetrowy, a na- 
tomiast przykleja -4.milimetrowy itd. Powtarzając tę 
operację z 50 banknotami, otrzymuje 51 banknotów 
1000-lirowych, z których każdy jest o 2 milimetry 
za krótki i w jednem miejscu sklejony. Ponieważ 
jednak we Włoszech banknoty s.lejane trafiają sę 
bardzo często, przeto nikt na owo sklejanie uwagi 
nie zwraca, przekonawszy się, iż banknot jest pra- 
wdziwy. Podobno setki banknotów, w powyższy spo- 
sób odcinanych, znalazły się w obiegu, wobec czego 
Bauk włoski przyj rować ich nadal nie chce. 

Pojedynek na łodziach. Pewien Francuz 
i pewien Amerykanin, odbyli pojedynek w Lucernie 
w warunkach niezwykłych Strzelali do siebie z pi: 
stoletów, siedząc w łodziach Francuz lekko ranny. 
i W p m 

Co powiecie państwo na to, 

Że dopiero mamy lato ? 

Że, gdy kończą się dni sierpnie, 

Skóra przecie ci nie cierpnie ; 

Że iść możesz w lasy, pola, 
Bez kaloszy, parasola ? 
Że dopiero pierś zakrzepła 

Dzisiaj może użyć ciepła ; 

Że, wbrew wróżbom kalendarzy, 

Dziś się nikt nie zakatarzy ; 

Że, gdy żonki już z powrotem, 

Słonko rzuca, sieje złotem, 

A jak mąż grał rolę wdowca, 
Nie wyjrzało z chmur pokrowca ! 
Że tak czerwiec, jak i lipiec, 
Zamiast ogrzać, zamiast przypiec, 
Lały deszczem, biły grzmotem, 

Go myślicie państwo o tem? 

Ja bym radził przedewszystkiem 

Naiwności wzgardzić listkiem 

I, miast gniewać się i ciskeć, 
Ten niezwykły fakt wyzyskać, 
I w pogodę ustaloną 

Samemu się rozstać z żoną, 

W świat wyruszyć, w świat szeroki, 

W górskie szczyty, na potoki, 

W wonne gaje, łąk kobierce, 
Skrzepić ducha, skrzepić serce; 
Myśl ulctnić w błękit nieba, 
Wziąwszy z domu, co potrzebs, 
Gdyby zaś co brakło w drodze, 
| Pisać z drogi swej niebodze: 
- Í Luba Limila! cna l Goprędzej 
—.. ) ss Przyślij, "duzko, mi pieniędzy!“ 
Obircując w zamian zato 
Dać jej urlop... w babie lato. 
El. 


eleryny gumowe 


DZIENNIK Polski z dnia 31 sierpnia 1902. 


Z kraju. 

Brody. (Pożar). W nocy z 20 na 21 b m. 
spłonęły w Podkamieniu cztery budynki  mieszkałne 
i dwie stodoły. 

Żywiec. (Pożar), który wybuchł tu w ulicy 
„Za wodą*, zniszczył prawie do szczętu 4 realności 
wraz.z sprzętami domowymi, wyrządzając szkodę 
na kilkanaście tysiępy (koron. Przyczyną wybuchu 
pożaru było, według wszelkiego“ prawdopodobień- 
stwa, nieostrożne obchodzenie się z ogniem 

Ottynia. (Pożar). W Strupkowie  zgorzałe 
w nocy z 25 na 26 bm. dziewięć 'zagród włościań* 
skich, z których tylko dwie były ubezpieczene. 

Rohatyn (Jakim prawem?) Na cmentarzy- 
sku okal:jącem cerkiew św. Ducha w Rohatynie 
pochowano przed czterdziestu kilku laty, tuż pod 
samą cerkiewką zwłoki śp. ks. Mikolaja Kolankow- 
skiego. Na nagrobku umieszczono krzyż z wizerun 
kiem Chrystusa, a u nóg jego tablicę z polskim 
napisem : „Tu spoczywa śp. ks. Mikolaj Kolankow- 
ski długoletni proboszcz rohatyński honorowy karo- 
nik etc". 

Przed dwoma miesiącami tablica ta zginęła bez 
śladu, czy więc nie mógłby ks. administrator wytłó- 
maczyć, gdzie się ona podziała, bo wątpię, by się 
ktoś pokusił o rzecz, która Żadnej wartości nie przed- 
stawia, ani też nikomu przydać się nie może. Do- 
myślać się należy, że usunięcie jej nastąpiło wsku 
tek pol:cenia jakiejś wyższej władzy w tym kierun- 
ku kompetentnej np. konsystorza, może rodziny śp 
ks. Kolankowskiego, a może nieboszczyk solidaryzu 
jąc się z obecną propagandą rutenizmu polecił ją 
usunąć ? ? | 

Dia lepszego zrozumienia rzeczy dodam 
kilka. 

Ks. Mikołaj Kolankowski, pochodził z rodziny 
polskiej i żył w czasach, kiedy jeszcze wszystko 
tchnęło żywicłem polskim i w ogóle wszyscy ruscy 
księża mówili po polsku Nie należy się więc dzi- 
wić, że rodzina, czy też parafjanie ceniąc jego za- 
sługi około ludzkości, postawili mu pomnik z napi- 
sem polskim. 

Przez czterdzieści kilka lat widniał ów napis 
polski, a więc nabył już nawet prawo zasiedzenia 
(40 lat) w sprawach dotyczących majątku kościelne- 
go (duchownego) i nikt nie odważył się zerwać tej 
tablicy, jakkolwiek po nieboszczyku trzech już było 
proboszczów, a to już z tej przesądnej obawy, by 
nieboszczyk po nią się nie zgłosił. Aż teraz za pa- 
nowania ks administratora Pawła Kudryka, jakaś 
ruska ręka targnęła się na świętą rzecz Na polskim 
cmentarzu są także tablice z ruskimi napisami, a 
przecież dotychczas nie odważył się nikt sięgnąć ręką po 
rzecz, która jest własnością nieboszczyków. 

Dąbrowa. (Śmierć w cegielni). We wsi Nie- 
cieczy tutejszega powiatu, robotnik cegielniany Józef 
Szymański ułożył się na noc do snu tak blisko 
pieca cegielnianego, że w ciągu nocy zaczadził się. 
Rano znaleziono już tylko trupa. 

Biała (Śmierć od pioruna). Duia 20 b. m. 
po południu podczas burzy, jaka szalała nad Kętami, 
tutejszego powiatu, uderzyl piorun w stodołę Józefa 
Jury, wskutek czego spłonęła ona do szczętu, wraż 
ze znajdującem się w niej zbożem. Jeden z robotni 
ków, zatrudnionych w tej stodole przy młocarni, 
nazwiskiem Wojciech Wyżranowski, zost+ł na miej 
scu zabity, robotnica zaś Katarzyna Ryłko, silnie zo- 
stała poparzoną, tak, że słaba jest nadzieja utrzyma- 
nia jej przy życiu. 

Nisko. (Pożar). W przysiołku Deputaty ad 
Mosiki spaliły się przedwczoraj dwie włościańskie 
zagrody ze wszystkimi budynkami i całym tego- 
rocznym zbiorem. Spaliła się też jedna jałówka. 
Ogień wznieciły dzieci bawiąc się zapałkami. 


słów 


Zwracamy uwagę na załączony do dzisiejszego nu- 
meru program instytutu muzycznego. Z iege programu 
okazuje się, że dzięki energji pp. właścicielek instytutu 
zyska Lwów pierwszorzędną szkołę muzyczną. 


* Basen (pływalnia) w zakladzie kąpielowym 
św. Anny, przy ulicy Akademickiej 1. 10, otwarty 
został do użytku publiczności. 

* Parnia w zakładzie kąpielowym św. Anny 
przy ulicy Akademickiej 1. 10 zastała po odnowieniu 
otwartą napowrót. 

= Wanda Llokendorf Elektorowiczowa znana pia- 
nistka, posiadająca chlubne świadectwa z ukończonych 
najwyższych kurców u ś. p. Ludwika Marka, profesora 
T. Pollaka i z kursu nauki harmonji prof St Niewia- 
domski:go, udziela lekcji wyższej gry na fortepianie, 
tudzież nauki początkowej, metodą Ludwika Marka, — 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie w domu pod l. 11, ul. 
Pańska II. piętro. 954 

€ Klermasz narodowy. Na ogólne żądanie młodzież 
polska Tow. im. Jana Kilińskiego, urządza w niedzielę 
dnia 3' b. m. pod kopcem, wiełki narodowy „Kiermasz* 
z nadzwyczaj urozmaiconym programem. Towarzystwo 
uprasza P. T. Publiczność o łaskawe wzięcie udziału w 
kostjumach narodowych. Chęć przebrania się mający, 
mogą się zgłosić po kostjumy do Tow. ul. Akademicka 
l. 8, rarter. 

* Klub pecztowy urządza we czwartek dnia 4 wrze- 
śnia b. r. bez względu na pogodę „kręgle* wraz z tańcu- 
jącą zabawą na Strzełnicy. Wstęp tylko za okazaaiem za- 
proszenia, od osoby 1 kor. (członkowia i ich rodziny 
płacą połowę. Po zaproszenia zgłaszać się należy w 
Klubie pocztowym, ul. Kopernika 1 30. 

* Wpisy dziatwy do szkółki froeblewskiej p.l. Ja- 
roszyńskiej, przyjmują się z dniem 2 września b. r. od 
godziny 4—6 popołudniu przy ulicy Pań kiej l. 16, 
parter. 

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
egzekutorów p-datkowych „Samopomoc“, odbędzie się w 
dniach 7 i 8 września b. r. w Sali Tow. „Gwiazda* przy 
ul. Franciszkańskiej 1. 7. 

Zmaril: 

W  Tarnop'lu zmarła w 25 r. życia Olga K oss o- 
wska, córka naczelnika stacji. 

W Przeworsku zmarł w 37 r. życia dr. Ludwik 
Świtalski, lekarz,docent uniwersytetu Jagielloński go. 

W Stanisławowie zmarł Bronisław Marjan Za łę- 
Ski, przeżywszy lat 39. 

Ks. Konstantya Pragłowski, proboszcz w Łą- 
czkach zmarł w 66 r. życia, w 42 kapłaństwa. 

Ks. Emil Zaremba, par. w Wulkach mazo- 
wieckich. 


Notatki literackie i artystyczne. 
Kepsrtcnz teatru miejskiego we Lwowie, 
Dziś w sobotę: (wznowienie) „Otello*, trage- 
dja w 5 aktach W. Szekspira. Pierwszy gościnny wy- 
stęp Romana ŹŻelazowskiego, artysty i reżysera tea- 
trów warszawskich. 


- Jutro w niedzielę: (wznowienie) „Zbójcy*, | 


tragedja w 5 aktach Fr, Schillera. Drugi gościnay 
występ Romana Żelazowskiego. 

W poniedziałek: po raz pierwszy „Wdowa 
z Malabaru*, operetka w 3 aktach Herve'go. 

We wtorek: (wznowienie) „Rozbitki*, ko- 
medja w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Trzeci go- 
śc.nny występ Romana Żelazowskiego. 

|| Wigro düsse Wdowa; a Malabaru*, operstka. 
"We gamanteke «Pietro «Garuse" ; "dramat 
w 1 akcie Roberta- Bracco f „Maski“; "dramat w 1 
akcie Roberta Bracco; „Majster i czeladnik", kome- 
dja w 2 aktach Józefa Korzeniowskiego. Gościnny 


meskie i damskie, PELERYNY i HAWELOKI 
lodenowe nieprzemakalne 
od zlr. 9, 12, 15 do 25 "YB 


PARASOLE od deszczu i slońca. 


występ Romana Żelazowskiego w obu dramatach, 
w komedji zaś debiut Huberta Brzozowskiego, ar- 
tysty teatru ludowego w Warszawie. 

W piątek: „Wdowa z Malabaru*, operetka. 

Repertoar teatru miejsk. w Krakowie: 
W poniedzialek (1 września): „Kapelusz słom- 
kowy*, komedja w 5 aktach Labiche'a. 

We wtorek (2): „Urzędowa żona”, «łuka 
w 5 aktach, według noweli A, H.: Savage's. +° 

W środę'(3): „Wesele*, sztuka w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego. 

We czwartek (4): „lrydjon*, roemat dra- 
matyczny Krasińskiegu (obraz 8); „Dwie blizny*, 
komecja w 1 akcie Aleksandra br. Fredry; „W Czar- 
towym Jarze*, dramat w 1 akcie, z powieści H. 
Sienkiewicza. 

W piątek (5): 
aktach J. Blizińskiego 

W sobotę (6): „Urzędowa żona”, sztuka. 

W niedzielę (7): „Przekupka warszawska“, 
obraz historyczny w 5 odsłonach A. Bełcikowskiego. 

W poniedziałek (8) o godzinie 3 popo- 
łudniu: „Obrona Częstochowy“, dramat historyczny 
w 7 odsłonach z prologiem przez Juljana z Pora- 
dowa. -- Wieczorem o godzinie 77/4: „Ksiądz Ma- 
rek“, poemat dramatyczny w 5 obrazach  Juljusza 
Słowackiego. d 

Filharmonja IwowsEż. Dyrekcja Filharmo- 
uji zawiadamia, że z dniem 1 września przyjmuje 
zamówienia na abonament i trzy pierwsze koncerty 
inauguracyjne. 

Abonament kosztować będzie: Na wszystkie 
koncerty: Loża parterowa, mezaninowa i I piętra 
1600 koron — loża II piętra 1000 kor. — fotel 
w pierwszych 6 rzędach 300 kor. — fotel od 6 
do 10 rzędu 210 kor. — fotel od 0 do 17 180 
kor. — fotel na drugim balkonie w pierwszym rzę- 
dzie 200 kor. — fotel na drugim balkonie w dal- 
szych rzędach 160 kor. krzesło na trzecim balkonie 
w pierwszym rzędzie £5 kor. — fotel na III bałko 
nie w następnych 65 kor. 

Na koncerty popularne: Loża parierowa, me 
zaninowa i I piętra 300 kor. — loża II piętra 
200 kor. Wstęp na salę 50 kor. Fotel na II ba- 
konie w I rzędzie 40 kor. — fotel na II balkonie 
w dalszych rzędəch 35 kor. Krzesło na III balkonie 
w I rzędzie 25 ker. — krzesło na III balkonie 
w dalszych rzędach 20 kor. 

Dyrekcja „Filharmonji* gwarantuje: czterdzie- 
ści pięć wielkich koncertów symfonicznych, dwadzie 
ścia pięć zwyczajnych koncertów symfonicznych, 
sześćdziesiąt zwyczajnych koncertów popularnych. 

Kapelmistrze: Ludwik  Czelański i Henryk 
Jarecki. 

Dyrekcja przyjmuje również zobowiązanie, że 
w powyższych koncertach przyjmą udział pp.: Te- 
resa Arklowa, Gemma Beilincioni, Adela  Bolska, 
Irena Bohussówna, Virginia Guerini, Mira Heller, 
Berta Jshnówna, Janina Korolewicz, Marcela Sem- 
brich: Kochańska, Salomea Kruszelnicta, Berta Marx, 
Hr. Helena Morsztyrówna, Bianca Panteo, Regina 
Pinkertówna, Sybila Sanderson, Paula Szalit, Tymo- 
teusz Adamowski, Artur Argiewicz, Aleksander Ban- 
drowski, Mateusz Battistini, Stanisław  Barcewicz, 
Villy Burmester, Aleksander Bonci, H. Bossi, Ernest 
Van Dyck, Seweryn E senberger, Ignacy Friedman, 
Leopold Godowski. Józef Hoffman, Miecio Horszow- 
ski, Jan Kubelik, Jarosław Kotian, R. Leonucavallo, 
P. Mascagni, Franciszek Marconi, Aleksander Myszu- 
ga, Emil Młynarski, J. Massenet, Heuryk Melcer, A. 
Miioheimer, Franciszek Naval, Artur Nikiscb, Zy- 
gmunt Noskowski, Franciszek Ondricek, Raul Pu- 
gno, Maurycy Rosenthal, Mikołaj Rothmibl, Ryszard 
Strauss, T. Sanmarco, Paweł Sarasate, Józef Sliwiń- 
ski, Zygmunt Stojowski, Trio holenderskie (I. M. 
Veen, J. van Lier, C. van. Bos), E. Tengler, Euge- 
niusz Ysaye, Zygfryd Wagner, Władysław Żeleński. 

Układy z ks. Perosim celem wystawienia jego 
dwóch wielkich oratorjów, są na ukończeniu. Ks 
Perosi ma wraz z solistami przybyć i osobiście dy- 
rygować, R. Leoncavallo, J. Massenet i P. Mascagni 
dyrygować będą utworami własnymi zupelnie we 
Lwowie nieznanymi. 

Orkiestra złożona z 70 członków, a mianowicie : 
I skrzypce 12, II skrzypce 8, Altówki 6, Wiolon- 
czele 6, Kontrabasy 6, Flety 3, Oboje 3, Fagoty 3, 
Waltornie 6, Rożki 4, Puzony 3, Tuba 1, Harfy 2, 
Bębny i dzwonki 3, Organmistrz £. 

Abonament, jak również zamówienia na trzy 
koncerty inauguracyjne przyjmuje dyrekcja „Filhar 
monji* (Telefon nr. 459) od dnia 1 września b. r. 

Kancelarja „Filnsrmonji* (gmach hr. Skarbka 
I brama przy ul Teatralnej) otwarta od godziny 9 
do 1 i od 3 do 7. 

Marsa żałobny Szopena, ma być wykonany 
w tym roku na jednym z koncertów symfonicznych 
w Paryżu, przez pierwszorzędną orkiestrę. Przy jego 
dźwiękach, artysta dramatyczny, Paweł Mounet, wy: 
powie swoje tlumaezenie cudnego wiersza Kornela 
Ujejskiego. 

Wieczór artystyczny. Towarzystwo Bratniej 


„Chwast”, komedja w 3 


pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej, urządza 
w nmiedzieię, dnia 7 września rb. w sali „Sokola“ 
wieczór artystyczny przy współudziale pań: Pilar 


skiej, Morskiej: panów : Kurza, Glińskiego, dareckiego, 
Fiszera, Ludwiga, oraz chóru akademickiego. Dobo- 
rowy pregram i współudział znanych sił w świecie 
artystycznym, zapewniają powodzenie. O szczegółach 
doniosą afisze. 

Nowa opera Leoncavalla. Sławny twórca 
„Pajaców*, wykończył nową operę pt. „Afrodyta“. 
Rzecz dzieje się w starożytnym Egipcie, a opiera 
się na znanej powieści francuskiej Piotra  Louys. 
Opera będzie wystawiona po raz pierwszy z końcem 
rb. w teatrze La Scala" w Medjolanie. 

„Giewontu*, tygodnika zakopańskiego, po 
święconego turystyce i sprawom miejscowym wy- 
szedł nr. 8 Pismo zawiera następujące artykuły: 
„Piast* (c. d.), dramat W. Tetmajera; „Morskie 
oko", sprawozdanie z sądu rozjemczego w Gracu 
pióra znakomitego znawcy sprawy i pełnomocnika 
Towarzystwa tatrzańskiego na procesie, dra T. Be- 
dnarskiego; „Wąsko:torowa kolej na Świnicę*, 
W. Dzieślewskiego ; „Dlawce*, M. Wawrzenieckiego ; 
„Podczas wiatru z Tatr", K. Tetmajera; „Wycie- 
czki w Tatry", K. Englischa i ks. W. Gadowskiego; 
„Sonet” i „Kronikę”. 


Z Tłumacza piszą nam: 

Nasz powiat tłumacki był wolnym od bun- 
tu hajdamackirgo, z v'yjatkicm jednej wsi D2- 
lawy. Przyczyną była, zdaje się, czujaość na- 
szej władzy, która nie Uópuszczala do powiatu 
agitotorów. Teraz, kieiy pa ukończemu żaiw 
strejki się skończyły, zjawił się w naszym po- 
wiecie emisarjusz ruski w osobie niejakiego 
Humeniuka, filozofa uniwersytetu wiedeńskiego, 
który jeździ po wsiach, miewa po czyte!lniach 


odczyty „jak hajdamaky rizały paniw, ta pałyły 
dwory“, rozdaje broszury strejkowe, rozorawia 
o „Ukrainie bez chłopa i pana* i ratmawia do 
strejku. Calemi gromadami chodzą za nim ckla- 
pi, a on im nabija głowy strejkiem, czy wśród 
wsi, czy to gdzie w karczmie, czy w czytelni. 
I chodzą za. nim obalłamuceni, jak owce, a slu- 
chają go, jak. apost: las 

I.tax się chłopstwo ruzzuchwala, że już i 
tu grożą strejkiem w jesieni i to na kartofle i 
buraki, których to najwięcej sadzą w powiecie 
tłumaczim. 


Tajemnicza historja dziecka. 


Przed kilku dniami denieśliśmy, iż książę 
Isenburgu zatrzymał w Isenburgu dziecko cy- 
gańskie, o Etórem mniemano, że zostało przez 
cyganów ukradzione. Dziecko to atoli musiano 
oddać cyginom, gdyż sąd nie uznał dowodów 
nzasadniających skargę o kradzież dziecka. 

O sprawie tej donosi Frankfurter Ztg. co 
następuje: Z rzekomych rodziców tylko ojciec 
jest cyganem, matka zaś jest Czeszką, liczącą 
lat 44 i od 10 lat zamężną. Twierdzi ona, że 
nie zna ani swojego imienia, ani nazwiska. Oboje 
mówią źle po niemiecku, natomiast mówią po 
czeskn i rumuńsku — podczas gdy dziecko mó- 
wi płynnie po niemiecku, a zupelnie nie umie 
po czesku; a nadto zdaje się być wychowane 
w lepszym domu. Przez pięć tygodni bawiła się 
i spało z dziećmi książęcemi, a nigdy nie zau- 
ważono u niego wyrazów używanych przez „uli- 
czników.* Cyganie twierdzą, że dziecko liczy lat 
pięć, a jakkolwiek fizyczny wzrost z temby się 
zgadzał, rozwój umysłowy wskazuje przynaj- 
raniej o dwa lata więcej. Na życzenie księcia 
badał dentysta z Frakfurtu zęby dziecka, aby 
z istniejących jeszcze zębów mlecznych cccnić 
można jego wiek. Lekarz-dentysta crzekl, że dzie- 
cko Lezy co najmniej siedem lat. 

Gdy dziecko często wspominała o miejsco- 
wości Wschowie (Fraustadt), w żtórej jakiś ba- 
ron ulegl wypadkowi z koniem i gdy mówiło 
o pracy w f.bryce cygar, zagadnięto je z nie- 
nacka po polsku. Okazało się, że dziecko rozu- 
mie po polsku i ż2 czasami podczas zabawy 
w ogrodzie po polsku mówiło. Jakiś « ficjalista 
zatrudniony w sąsiednich dobracb, przypomnieł 
coś sobie piewyrzźnie, że przed kilzu laty zgi- 
nęlo jakieś dziecię w Wschowie. Natycamiasta- 
we zapytanie telegraficzne księcia, nie edkrylo 
tajemnicy pochodzenia dziecka. 

Książę Isenbwg cświsd zyl gotowość za- 
trzymania u siebie dziecięcia. Rzekomi rodzice 
zażądali jednak bezwstydnie wysożiej sumy 
„cdszkodowania*. Zabrali tedy dziecko płaczące 
i udali się w dalszą włóczęgę W drodze jednak 
namyślili się. Z granicy austrjackiej za'elegrafa- 
wali do księcia, że zostawiliby mu dzieczo za 
1000 marek. Książę na propo:ycję tę się zga- 
dził i wysłał posłańca z pieniędzmi po dziecko. 


- Praktyki Juljusa (9) Katza. 


W istotnie przedziany i urągsjący wprost 
przepisom sanitarnym i weterynarskim sposób, od 
bywa się import da Lwowa mięsa z okolicznych 
sićl 1 miasteczek. Głównym punktem, skąd takie 
mięso dla Katza przychodzi, j st Nawarja, a 
tragsport odbywa się farami przez rogatki: 
wulecką, lob gródeczą. Zdawałoby się, że oglę- 
dziny weterynarskie mięsa takiego odbywają się 
już na rogatce samej, lub też ktoś stamtąd 
konwojuje to męso do rzeźni miejskiej dla o- 
ględzin. Tymczasem tak nie jest. Na regatce 
handlarzowi wystarczy wykazanie się paszpor- 
tem, wystawionym przez miejscowego cglądacza 
bydła. Funkcje te po wsiach sprawują ludzie, 
nie mający najczęściej pojęcia o tem, czy zabi- 
te bydlę było chore, czy zdrowe, albo czy pa- 
dło z choroby, czy też je umyślnie na pokarm 
zabito. Z reguły jedoak na wsi, lub w małej 
mieścinie bije s'ę bydlę, albo już do niczego 
nie przydatne, jak stare krowy, nie dające już 
mleka, albo też chore, które, aby nie padło z 
thoroby, dorzyna sę ma króiko przed zgorem. 
Z takich to bydląt idzie mięso ma pokarm dla 
mieszkańców stolicy, którzy chcą mieć mięso 
tańsze o parę centów na kilogramie. 

Jak powiedzieliśmy wyżej, na rogatce wy- 
starczy paszport oglądacza miejscowego i złoże- 
nie kaucji pa 6 koron od 100 kilogramów. 
Kaucja ta jest zwrotną, gdy dotyczący handlarz 
wykaże się następnie certyfikatem z rzeźni 
miejskiej, że mięso byłe tım dla aględzia i o- 
płaty uiszczono. Bywa jednak — ito, jak nas 
zapewniano — bardzo często, że handlarz, gdy 
wie, że mięso nie jest correct, rezygnuje ze zlo- 
żonej kaucji i nie wioząc go wcale do rzeźni, 
odstawia wprost do Katza, albo innego podo- 
bnego „manipulanta z mięsem“. Zdaje sę. że 
władze sanitarne miejskie nie zadają scb.e tru- 
du, aby zbadać, czy mięso w ten sposób przez 
rogztki przewiezione do Lwowa, była w rzeźai 
dla oględzin, czy nie, a ż2 takie nasze przypu- 
szczenie nie jest z palca wyssane, niech świad- 
Czy o tem fakt, zaszły przed dwoma dniami, a 
spowodowany niewątpliwie wybuchem zarazy 
wąglikowej. 

Oto onegdaj znaleźli się przy wadze w rze- 
źni miejskiej dwaj młodzi chlopey żydowscy Z 
Nawarji: Izrael Karl i Jakób Gulden i wygadali 
się między innemi, że między 14, a 15 sierpnia 
przywieźli do Lwowa mięso z rowy zabitej w 
Zubrzy. Mięsa tego nie odwieziono bynajmniej do 
rzeźni dla oględzin weterynarskich, lecz odsta- 
wiono je wprost do Katza. Rozmowa ta doszła 
do uszu zastępcy dyrektora rzeźni miejskiej p. 
Krzysztalowicze. Przed nim powtórzyli obaj chłop- 
cy swe zeznanie. W gadzinę później jawil się 
też w rzeźni wezwany weterynarz magistratu p. 
Kulczycki z drugim kolegą i wówczas spisano 
z Karlem i Guldenem protokół. 

Prawdopodobnie magistrat wdroży w tej 
sprawie ścisłe dochodzenie, a może na serjo 
zabierze się do Katza; na razie i dotąd bowiem, 
cała akcja miejskich władz sanitarnych, ograni- 
czyła się do pokropienia wapnem desinfekcyj- 
nem, sklepu Katza i lokalu jega w bazarze tar- 
gowym przy placu Halickim. I to jednak stało 
się dopiero we wtorek, choć już na cztery dni 
przedtem robiono u Katza w lodowni rewizję, 
gdzie, jak to wczoraj donieślimy — nie nie zna- 
-leziono — bo mięso +z lodowni wczas usunięto 
do piwnicyą czy też je,wywieziono. * Katz już 
wtedy poznal, pismo- nosem, bo w. sobotę ubie- 
głą — mimo  szabasu — kazał wylakierować 
ściany w jatce swej przy ulicy Serbskiej l. 10. 

Proceder z mięsem w ten, jakeśmy opisali 


Marcin Müller 


plac Halicki 14 — Lwós. 
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sposób, przemycanem do Lwowa z okolicznych 
wsi, prowadzi Katz mniej więcej od lat 12tu — 
bez przeszkody ze strony czynników, powolarych 
do czuwania nad z rowiem mieszkańców; że już 
nic nie powiewy © wyzysku biednych rzeźników 
„”a lawach*, którzy związani z Katzem roczny- 
mi kontraktami i "na jego laske zdani, tnimo- 
wli pomagają mu w tych niecnych praktykach 

„Ca najmniej dziwne wydaje się nam mil- 
czenie "w tej calej sprawie miejskich władz sa- 
n:tsrnych, choć wczorej zmarła znowu na wą- 
glk żona wójta ze Sokolnik, stąd Katz takża 
mięso r.birrał, a trzy nowe ofiary: Antonina W. 
Ze Synem i psrobek Katza, Stefan, zapadły na 
tę samą chorobę. Energicznepo w tej groźnej 
syrawie działania musimy się domagać w inte- 
resie zdrewia i życia ludności, która zaniepoko- 
Jora, pyła ze zdziwieniem, dlzczego dotz? nie 
zemknięto jatki Katza, a hardziej jeszcz, dla- 
czego tego nie uczynił magistr:t w hali tareowej 
przy placu H lickim, gdzie jest przecie g .spo- 
dzrzem Na wyjaśnienie więc w tym kierunku 
czekamy. 

4 S ba 

Na życzenie p. Jakóba Katza, rzeżnika, pro- 
słujemy ndnośsie do naszego artykułu w nr. 
2 dnia 28 sierpnia 1902 , © wągliku we Lwo- 
wie*, że Jakób Katz z rzeźnikiem Juliuszem 
Kat.em, w którego jatte wybuchł wągiik — nie 
pozostaje w żadnych stosunkach, i też od niego 
nigdy mięsa nie zapożycza. 
| aż 


Z tycia Siemiradzkiego. 

W kolonii artystycznej Rzymu mistrz Hen- 
ryk uchodził za powagę. Jaku członek aka demji 
ść. Łukasza (San Lucce) byl powoływany na 
cilonka jury różnych konkursów, prac akade- 
miekich, a nawet architektonicznych, bo, gdy 
wznoszone stylową, o starożytnym portyku, wy- 
stawę narodową na Via Nazionale, Siamiradzkie- 
mu przypadł zaszszyt decydowania na równi 
Z poważnymi mistrzami Rzymu wyboru plenu 
budowli, 

Jego tylko z pomiędzy Polaków wymienia- 
ly różne Guidy, a między innemi i słynny prze- 
wodnik Baedeckera, a przytem zazraczyć nale- 
ży, iż przy nazwisku mistrza zawsze widniało 
objaśnienie: polaco. 

C ęstym gościem w pracowni na Via Gaeta 
bywała królowa Malgorzata. Znajomość z Sie- 
miradzkim datowała z czasów, gdy ur cza dzie- 
d.iczka Sabaudji, poślubiona późniejszemu kró- 
łowi Włoch zjednoczonych, była jeszcze nastę- 
przynią tronu. Z tej epoki pamiętne są wizyty 
Malgorzety w pracowni, w której S.emiradzki 
malcwał „Pachodnie Nerova*. 

I król Humbert bardzo był laskaw na na- 
szego artystę. O„owiadał nam Siemiredz:i o au- 
Cjencji, udz.elonej mu prywetoie przez króla 
ra krótko przed tragicznym zgonem monarchy. 

Humbert przyjął malarza w rezydencji swej 
w Monzy. Przyjęcie mislo charakter pogawędki 
przyjacielskiej, bez eeremonjału. Obaj biesiadni- 
cy byli w tużurkach, obaj, przy stoliku z kawg 
Czarną, palili cygara. Król zwierzał mu się ze 
swych kłopotów na punkcie — nieznajomości 
Sztuki malarskiej. 

— Nie rozumiem się na subtelnościach tych 
arcydzieł, które mam szczęście posiadać. Ale to, 
co posiadam napeltia mnie czcią niewyslowio- 
Rą nietylko dla starych mistrzów. Szanuję wes, 
kontpnuatorów wielkiej tradycji malarskiej, sza- 
nuję i Bózklina, twórcę nowych horyzontów. 
Ale jego następców, a raczej naśladowców, nie 
Pojmuje ani na jotę. Ten symbolizm dzisiejszej 
RY WYD%ga objaśnień przy każdej figurze i 
ażdym dziwolągu. A na to nie mam czasu... 

z 


s 

04 > 
w Nietylkn w Kwirynale bywał artysta polski. 
i y CR częstym geściemi w Watykanie. Ojciec 
w. cenil religijncść malarza, a przy każdej piel- 
&rzymce polskiej pytał o Siemiradzkiego. 

Gdy w r. 1884 udała się do papieża piel- 
ETrymka ze Sten. h` Tarn: ws:im na czele, aby 
wręczyć mu „Sobieskiego ped Wiedniem* Ma- 
tejgi, okok pamiętnego twórcy obrazu znajdował 
Się i Siemiradzki. Był on tlómaczem nietylko 
Przemówienia swego znakomitego kolegi, ale i 
treści, znaczenia i doniosł.ści momentu, jakiem 
były dla chrześcjaństwa chwile na obrazie przed- 
stawione. 

Nietylao sam fatt w ęczenia obrazu i nie- 
tylkn uroczyste przyjęcie deputacji stanowiło pa- 
Miging w Watykanie epokę. Doniosłość jej za- 
pizi szcreę faktów, poprzedzających ofiarę. 

latego też Ojciec święty polecił upamiętnić tę 
chwilę we fresku, namak wanym na  pólłkolu 
ponad drzwiami jednej z galeryj watykańskich. 

a fiesku tym widaieją z pemiędzy przedstawi- 
Celi deputacji, twarze: Matejki, Tarnowskiego i 

iEmtradzkiego. 

,  Dowiedziawsty się o zamiarze upauniętnie- 
Mia tej chwili. związanej z dziejami malarstwa 
polskiega, czynił Sicmiradzki starsni», aby pracę 
tę powierzeno jednemu z młodych mal.ızy pol 
akich. Niestety — wpływy miejscowe przemogły 
i obraz ofiarności Matejki, cdd:} na freskach 
„watykańskich artysta — włos! j. 

% sł * 

, Nie jesi obeym czytłnikcm — pisze Ku- 
vjer warszawski — fakt y rliwugo zajmowania 
Się Siemiradzkiego objawami okultyzmu. Czynił 

© ertysta-przyrodcik w najlepszej wierze, tra- 
ktując rzecz c: lą naukowa. Pozostawał w ko- 
respondencji uaukowej z Richterem, odhywał 
liczne posiedzenia z uczonymi włoskimi, a wpre- 


wadzejąc de sprawy pierwiastek poszukiwań 
zania” dawał się unosić tajemniczością 
SK, 


do Gdy Eusapia Paladino przybyła z Naspolu 
zę Rzymu, Siemiradzki uczestniczył w pierw- 
dk „seansach z tem medjum ciekawem. Pierw- 
kaeh g mości w naszych dziennikach o wyni- 
ich tych posiedzeń były pióra S emiradzkiego. 
sad eniu pz pref, Ochorowiczem spro- 
kólka (gym do Wenecji i tu, w ciasnem 
zerze zh interesujących się temi objawami, 
"uda stanse, Z których szczególowe proto- 
y arakon w swoim czasie Kurjer warsz. 
- jade emfizyczne, prowadzone w tym kie- 
atyczn, w, m 7 nie powstrzymały prac arty- 
nych mistrza, które na uprawianiu takiego 
pa konigo nic nie ucierpialy. 
arie . . 


Honryż Siemiradzki By) ? 
* „ię yl uczynngm dia mio- 
dcieży: polskiej; ksztetsącej się w Refi te. Dom” 


Jego stal ctworem dla młodych © 
i ) ych malarzy, któ- 
Tym nie odmawiał poparcia wpł wowe 0, 
i i , A Czę- 
sto i pomocy materjalnej. tj ; ; 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniezne. 


Telegram rodziny Siemiradzkiego. 

Kraków 30 sierpnia. Prezydent Friedlein 
otrzymał -następującą depeszę od rodziny Sie 
miradzkjch : «Za  odtzate' gorąco współczucie i 
wyrazy uznania dla aieedżałowenej pamięci 
Henryka Siemiradzkiego, zechciej JW. Pan hyć 
tlóÓmaczem wobec prześwietnej rady miasta Kra- 
kowa uczuć głębokiej wdzięczności osieroconej 
rodziny. Wdowa Marja S., dzieci Bolesław, 
Warda i Leon, brat Michał S, 


Rozszerzenie bibljoteki Jagiellońskiej. 
Kraków 30 sierpnia. W najbliższym 
czasie nastąpi rozszerzenie bibljcteki Jagiellcń- 
skiej za pomocą przyłączenia do niej dawnego 
gimnazjum św. Anny. Gmach ten będzie prze- 
robiony, na I. piętrze bdzie urządzoną sala 
czytelniana, obok zaś biura urzędników. 
Obydwa budynki będą połączone odpowiedniem 
przejściem. 
Jubileusz kolei nadwiślańskiej. 

Warszawa 30 sieronie. Dziidaj przy- 
pada 25 lecie istnienia kolci nadwislaństkiej. 
Z liczby pierwszych urzędniłów i oficialistów 
pozostaje jeszcze w służbie 314 osób. Jutro cd- 
będzie się w kościele N. P. Msrj. w Warszawie 
nibcżeństwo za zmarłych urzędników. 

Eskadra włoska w Stambule. 

Stambuł 30 sierpnia. Odwiedz ay kantr- 
admirala wleskiego Palumbo, nazniczono na 
dvi cd 2-6 września. Oficerowie wleskiej 
eskadry przybędą w 2 partjach na parewcach 
i zwiedzą Stambuł. 

Z Wenezneli. 

Nowy Jork 30 sierpnia. Telegram 
z Willemstadu donosi: Powstańcy starali się o- 
panować miasto Te+quzy (w Werezueli). Po 
5.godzinej welce musieli ustąpić pod nacisziem 
wojsz rządowych. 200 powstańców jest zabitych 
i rannych. „ 

7 Chin. 

Pekln 30 sierpnia. Biure Reutera dono- 
gi: general-major Jamani, były dowódca japoń 
skich wojsk w Chinach zamianowany został 
wojskowym attaché w poselstwie japońskiem w 
Pekinie. Sądzą, że Jamani otrzyma polecenie 
przeprowadzenia reformy wojsk chińskich. 


Kronika z astatniej chwili. 

t Pogrzeb $. p Zofji z Cichockich Ja- 
rosławowej Pieniążkowej odbył się dziś o go- 
dzinie 11 tej przed poludniem, z domu żałoby przy 
ulicy Karola Ludwika | 3, na cmentarz Łyczakowski. 
Zwłakom towsrzyszył na wieczny odpoczynek lwowski 
świat teatralny w komplecie i śmietanka |wowskie- 
go towarzystwa. Śpiewał chór teatrslny pod batutą 
kapelmistrza Elszyka Za rzęsiście wieńcami obwie- 
szenym karawane!u, pestępował stroskany mąż zmar- 
łej z dwoma syaimi, rodzeństwo niebcszczki, a dalej 
duży tłum publiczności. 

Przy dźwięku dzwonów cmentarnych starał po 
chód na cmentarzu. Po odpiawieniu modłów przez 
kapłana, chór teatralny odśpiewał pieśń żałobną, po- 
czem przemówił artysta teatru miejskiego p. Włady 
sław Woleński. I znewu — rzekł — stoimy 
nad świeżą mogiłą. Dziwnie rzewną jest dola pra- 
cownika na niwie sztuki dramatycznej. Jak młody 
ptak do lotu, zrywa się nieśmiało do jej wyżyn, wi: 
chry i burze rzucają nim ma wsze strony po nie- 
zmierzonej przestrzeni ideału, już już zdaje się 
zbliżać do tych błogich promieni zadowolenia z rze- 
telnie spelnionego obowiązku, gdy nagle pada w głąb 
ziemi, a z nim razem i twory jego duchowej 
pracy — nie zostaje mic, nic, tylko wspomnienie. 
I ty marzyłaś, do ostatniej chwili Życia, przez długie 
miesiące strasznych cierpień nie przestawały dźwię: 
czeć w twej duszy złote struny, nie mogl:ś oderwać 
się od rojeń przyszłości i w słodkich snach o niej 
zabrała cię nieubłagana śmierć. Niech ci będzie 
lekką ta ziemia 

Z ogniska takich talentów, jak śp. Królikowski, 
Aszpergerowa, wyniosłaś świętą iskrę i przechowałaś 
ją w sobie zywą, gorącą, aż do chwili zgonu; 
umialaś ją rozciecić w płomień niespożytych zaslug 
około sceny narodowej; umiałaś z całą gorliwością 
połączyć z polotami w sferze idesłów surowe obo- 
wiązki żony i matki: koleżanką byłaś pełną szlache- 
tnej fantazji i dobroci, a drżenie serc naszych tem 
boleśniejsze, Że odchodz'sz właśnie w chwili, kiedy 
naród zaczyna się starać O to, eby myśl i słowo 
naszej sztuki stały się przystępne dla najszerszych 
wsrstw społeczeństwa. Jaka szkoda po Tobie! Jak 
ciężka Żałoba druhów Twoich, cieszących się tak 
zawsze współpracownictwem Twego  utształconego 
umyslu! 

Niech powloka twoja zimna spocznie w grobie, 
ale duch twój niech modli się o dobre losy dla 
nas, niech modli się o braterskie skupienie naszych 
sił do wspólnych celów sztuki, a miłość nasza to- 
warzyszyć mu będzie we wszystkich jego drogach. 

Na trumnie złożono wieńce, od kolegów i ko- 
leżanek, dyrekcji teatru, p L- Hellera, dyrekcji tea- 
tru w Krakowie, Żelazowskiego i w. i. 

Wracają nasze pociichy! Lwów zsroił się 
już mundurkami i niemuudurowaną  dziatwą, a po- 
ciąg kolejowy przywozi nowe bataljony  ogorzałych 
gimnazjalistów 1 realistów i niemniej ogorzałe pod- 
lotki w jasnych zefirkowych, lub perkalikowych su- 
kienkach. „Mam i tatów*, tyleż prawie, co dziatwy, 
gości teraz we Lwowie. Ciężko im po 6:tygodn.o- 
wym pobycie dziatwy w domu, rozstać się z nią, 
odprowadzają ją więc do Lwowa, upewniają się tu 
naocznie, czy przeszloroczna „Stancja“ b¿la dobra, 
lub też nowej „stancji* dla swych pociech szukają, 
wiodą swoją dzieciarnię do teatru i opychają ciastkami 
w cukierni, kupują dla niej książki, atlasy, zeszyty. 
Ba i garderoby dokupić coś trzeba, bo zeszłoroczny 
mundurek i za ciasny już i zniszczony, chudną więc 
przerażająco pugilaresy rodzicieli, a zwiększa się na- 
tomiast cdpowiedoio inwentarz studenta. Ze sklepów 
lwowskich, wyrzucono już sezonowe ogórki i za 
peluia je tłum kupujących, na który czekali nasi 
ku,.y przez dwa miesiące martwego lata. Ścisk naj- 


wi,kszy w księgarniach. Teraz ich żniwo U Kóh- 

ra np. wprcst przecisnąć się trudno, a książki, 
plyną nieprzerwanie z pólek obszeincgo magazynu 
do sklepu, skąd znowu paczkami całemi unosi je 


pod pachą żądna wiedzy młódź szkolaa, przy akom- 


paniamencje brzęku Atebra i, niklu i szelestu bankno 
Lówę, zpikając Jh. w obszernej szufladzie sklepowej 
hay. TOFS OWA 


" ' Nietylko jednak sama młodzież szkolna z pro- 
wincji włała Życie w wyschłe Żyły zmęczone go latem 
Lwows, o nie! Pierwszy września, daje hasło do 
powrotu w mury stolicy wszystkim zaopatrzonym 


Piotr Mikolasch i Spółka 


Skład Farb i artykułów gospodarczych i technicznych 


791 


poleca 


we Lwowię 


; X ťĪ MN 
DZIENNIK POLSKI z dnia 31 sierpnia 1903 r. 


w dzieci rodzinom letników lwowskich, którzy wa- 
kacje na oddechaniu górzziem powietrzem i kąpaniu 
się spędzili. Wracają więc wszyscy do Lwowa i 
przez dziś, jutro i pojutrze, stary Lwi gród znowu 
normalną swoją przybierze fizjognomję i normalnych 
odzyska mieszkańców. Ma więc dzień dzisiejszy swój 
nastrój i pod jegą-to wpływem;cpoeta pewien ` Iy- 
czakowski następujący nadesłał tam poemat: * 
Opalqua wzacasdziatwa, — opalona wraca pi. 
ni — patrzy na to się pan domu — i aż serce 
mu się rani. — Z letnich wczasów dziś przybywa 
— ukochana mu rodzina, — miast radości jedoak 
szereg — kłopotów się rozpoczyna. — Zdarta odzież 
i obuwie — książki do następnej klasy — oto co 
rodziny ojcu — ciężkie, ciężkie, wróży czasy! (cz. 
Cyganie z Cyganówki. Dziś w południe 
sprowadzli żaudarmi do Lwowa kilkanaście cyga- 
nok i cyganiątek z Cyganówki (na teryterjum lwow- 
skiem, za dawnym dworcem czerniowieckiej koleji), 
oskarżejąc ich o szkodę polową na kwotę 140 k. 
Poszkodowanym ma być jakiś robotnik kolejowy 
Transport cygański zjechał pięcioma furami, każda 
z płóciennym daszkiem na drążkach — na pedwó- 
rze ratuszowe, Mogistrat spisał z żandarmem proto- 
kół i oddał cały ow tabor policji w celu odatawie- 
nia poza rogatkę, a na zabezpieczenie powetowania 
owej szkody, która musi być komisjonalnie stwier- 
dzona, zajął dwa konie cygańskie. Mętczyza w ta- 
borze nie ma; siedzą oni od poniedziałku w aresz- 
cie śledczym sądu karnego za kradzież koni. 
Znowu rabunek na Żółkiewskiem. Wczo- 
raj o godzinie 31 w nocy, szedl ulicą Żółkiewską 
Stefan Litwin, kucharz z Brzuchowit, niosąc w rę- 
ku mały kuferek tuż obok rampy, napadło go kilku 
drabów. Jeden z nich uderzył go w głowę jakiemś 
twardem, a tępem narzędziem Tak silnie, że upadł 
na ziemię, a inny wyrwał mu z rąk kuferek, po- 
czem wszyscy wraz ze swoją zdobyczą uciekli w stro- 
nę Wysokiego Zamku Kuferek, wyładowany był ku 
charską bielizną, jak fartuchawi, kaftanikami etc. 
Okrucieństwo stróże domu pod l. 3 przy 
ul. Szajnochy, wywelać magło nieobliczalne nastę- 
pstwa. Oto stróż ten złapał dziś rano ma podwórzu 
swej kemienicy szczura, oblał go naftą, podpalił i 
puścił wolno. Szalejące z bolu zwierzę, żarte ogniem 
poczęło biegać po podwórku, ku wielkiej uciesze 
zdziczalego stróża i innych podobnych mu bezlitośnych 
indywiduów, wreszcie wybiegło na ulicę i skryła się 
w domu pid l. 6 przy tejżo samej ulicy, w którym 
znajduje się żydowski dom modlitwy, dziś, z powo- 
wodu ssbatu. szczelnie modlącymi się wypełniony. 
Płonący szczur wpadł do jednej z sal, w któ- 
rej znajdowało się kilkuset żydów j jak żywa ża 
giew krążyć począł wśród tłumu, wreszcie skoczył 
w kąt, gdzie stał kosz ze śmieciem i papierami i 
tam pozostał. Można sobie wyobrazić pauikę, jaka 
na widok płonącego Szczura powstała w bożnicy. 
panika ta zaś omal Że nie zmieniła się w kata- 
strofę, kiedy od płonącego szczura zajęły się papiery 
i śmiecie w koszu, tak, że cały jeden kąt bożnicy 
stanął odrazu w ogniu 
Ogień ugaszono, co prawda i do katastrofy nie 
przyszło, strachu jednak, jakiego nabawił on mo 
dłącąch się żydów, nikt im mie wynagrodzi. Sądzi- 
my, że okrutnego stróża spotka za jego czyn i 
szkaradny i głupi, ostra, a zasłużona kara. 


Ozn Ty 


Rozmaitości. 


Roboty przy budowie tunelu Simplon, 
musiały być przerwane na kilka tygodni, skutciem 
zalewu wody, obecnie ulegają znowu przerwie, albo- 
wiem upał w tunelu jest nie ro wytrzymania. Po- 
wietrze naokolo skal, które robotsicy mieli prze- 
wiercić, ma 54 stopnie Celsiusza, pomimo wpu- 
szczania zimnych prądów i ohlewania górników 
wodą, omdlewali z żaru, bijącego od kamieni. 
Szczęściem, najgorętszy punkt w głębi tunelu, został 
już dosięgnięty; mierzono temperaturę dalej, jest 
niższą o pól stopnia, ale dotychczas wznosiła się 
ciągle w miarę postępowania robót, więc na- 
dzieja, że teraz będzie stale opadać. 


jest 


Dział ekonomiczny. 
wieder 30 sierpnia. 
(fr.) Walory tureckie i obligacje kulgerskie 
wysunęły się chwiłowo na pierwszy płan i są 
przedmiotem dosyć ożywionych transakcyj. Spe- 
kulacja w tych walorach ma swe źródło w Pa- 
ryżu, a widocznie zainscencwaly ją sfery finan- 
sowe, które interesowane są w emisji nowej 
pożyczki bułgarskiej i w tureckich planach kon- 
wersyjny:h. W naszych walorach utrzymuje się 
wprawdzie dość si'na tendencja zasadnicza, ale 
spekulacja jest nieduża, Na wzmiankę zasługuje 
ponowny spadek kursu akcyj stehodnickich o 
23 koron z powodu złych widoków na zawią 
zanie kartelu. Akcje alpejskie również spadły 
pomimo, iż kwestja powiększenia kapitalu akcyj- 
neg załatwiona została pomyślnie. Generaluy 
sakretarz Banku austro-węgierskiego dr. Pean» 
ger w sprawozdaniu swew, przedłożonem ra- 
dzie generalnej, podnosi, że puszczenie złotych 
monet w obieg nie ziściło nadziei, jakie po- 
wszechnie żywiono, gdyż publiczność nie może 
się przyzwyczaić do nich. W ciągu roku wypu- 
scil Bank złotych monet za 210 miljonów ko- 
ron, z tego jednak 85 miljonów wróciło napo- 
wrót do banka. 
— Masok roinic:y we Łwowie. Lwów 30 


sierpnia (Ñx: gotujemy sa 1600 kig lome 
Lwów Waluta koronowa.) Pazenica gotowa od 
~ *— 9 —'—, pszegiva nowa od 14 — 
do 1440, żyie  goowe od —— da — , 
èo aowe od  11:0 ds 12—;:  uwicu 
obroczny gotowy od 1'2 — de 240, owies 
ohroczny nowy oú i0-— do 11*—; jęszmieę 
rowy od 950 de 3050 jęzzmień trowarniany 


od 11 —- de 1250, repak nowy od 19 — 
do 1950; Inisake —-— du — —: precz masie 
way —-— du —'—, groch dy gołowzma - — 
do —'--; myka 950 io 10 —; bobz 9 — du 
950, breczka — '— h —— —  €uauirózu NOwa 


950 de 1050. kukuiydza sta: 12 — dc 1260 


sbmiei za GÒ sia — — ta — — 5 BOBIK 
czerwona: howa 90° & 100-—, awtuwiiym= Dinin 
nowa od 130 da 160 —, komiadrena siwai t- od 
— — do -—=——-1 symmoikń od 36 du 44 


Spirytus pażyżz, Tarnopol gotowy aa BU nt 
od :16'75 do 7—; ekskonityngentowy od 810 
do 8 30. 

Usposobienie niezmienne. 

— Al sede 26 siapo (tisżda si. ! 
kłowa). (Kursa w xerbnzch i ipo 58" *kilogramów). 
Pszenica 


wiosnę od 722 do 724  łyto ma jesień 

od 623 du 624 ma wiosnę 0G 647 4u 648 

kukurydza na lipice-sierpieś od --— do —*—, na 
Najlepsze 


Gartolineum 


aa josień mk. 6600 =669,ma | 


serpień-wrzesień od —*— do -—-*—, na wrzesień- 
pazdziernik od 5'56 do 557, ma maj-srarwire ct 
— - do —'—; owies ma jesień od 575 do 
576, ma wiosnę od — — Ha — —,„ p tease KL 


qa siarpiań-euinsinń od 1065 / de 20:75, na 
wrzesieś-październik od -——*— do —'—, na styczeń- 
luty od —— do — — sle; vrapaźowy gu wrze- ? 
sień grudzień --* — ds — „ Uspogobienie sne. | 


Pogo”a piękna. : 

— Budapeszt 30 serpnią. (ele 
acdowmi. (Kursa w korosseh i pa DO kllogr.;. Psze- 
ata mo paźńzieraik od 683 do 664, na kwie- 


ceń zd 6'95 d^ 6*93: tytan sa paździenak nd 
591 do 592 na kwiecień od 614 o 615 
pwies as październik ol 542 dc 543, xa 


kwie'ień od 5'70 do 571; kukurydza *e sier: 


pi sd —'— da — —, aa maj od 533 do 
534; zepaż a: siarniek æj --— ro — 
Oleriy wa pszenicę mierne. “iheé kupga slaba. 


Usposokiemie slabe. Pogoda piękna. 

witesdeń 30 sierpnia. (Gielda pcoludmiow , 
godzima 13 m. 30: Marki ż17'--, Rerlu mailova 
10175 Ws renz koroeówa 97 90 Sesio amrin, 
zab! kred 0E675, Akcie wag. zak! krei, 75650 
Aksie Aaglobanku 2/7 —, Aksje Uziuzban:: 
*40 ~, Akcje Bankvereinu 455— Akcja Ludo» 
kasku 426 —, Akcje kolei państw 71760 kam 
bardy 7175  Akris kois Elbetha' 467 — A: 
fabryki broni Ak-je tytoniowe 317 — 
Akcje Alpiny 391 —, Aksie Riran Murssii 500 —, 
Akele pragskiego Tow. tel. — Losy, tureck*e 
113:—, Rubie 35350  Usposobienie spokojne. 

merlin 30 sierpnia (Gisłda poranan. AFR'e 


kredytowa 31625 Towarz <yrkontowe 186 50 
Nęnnzni seie silne. f 


TSATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę d. 30 sierpnia, o godzinie */48 wieczorem. 
Piersszy gościnny występ 
Romana Żelazowskiego, artysty i reżysera 
teatrów warszawskich. 
Wznowienie | 


OTELLO 


tragedja w 5 aktach a 6 odsłonach W. Szekspira. 

Przekład I. Paszkowskiege. 
OSOBY: 

Otello, wódz-murzyn 

Kassio, jego namiestnik 

Jago, jego chorąży 

Doża Wenecji 

Brabantio, senator 

Desdemona, córka Brabaztia 


Roman Żelazowski 
p. Kuncewicz 

p Hierowski 

p. Juworski 

p. Chmieliński 
pni Bednarzewska 


Gratiano p. Bielecki 
Lodov.co p. Wysocki 
Rodrygo, młody Wenecjanin p. Stanisławski 
Montano, zarządca Cypru p. Ronan 
Emilja, żona Jagona pni Otrembowa 
Obywatel p. Recheński 
Senator pierwszy p. Antoniewski 
Senator drugi p. Zarudzki 


Senatorowie, obywatele, żolaierze, służba. 
Rzecz dzieje się w I. akcie w Wenecji, następnie 
na wyspie Cyprze. 


Przyjechali do Lwowa. 


dniz 30 sierpnia 190% r 

HOTEL GEORGE. Br. B. Popper z Wygody. Br. 
Ch. Gontier z Wloch. Hr. W. Rey z Psar. J. Skrzyński 
z Warszawy. J Hoha z Wygody. M  Szuch z Ukrainy 
R. Skrzyński z Baniowic. M. Ulaszyn 2 Ukrainy. R. Bro- 
mirski z Faszczówki A. Witkowski z Krakowa. J. Jan- 
kowski z Rosochowic. E Ziffer z Wiednia. O. Schreiner 
z Liwarpolu, E. Sankey z Anglj. W. Sneack z Anglii. 
J. Weill z Wiednia. D Frankenstein z Wiednia. L. Zwi- 
nogrodzki z Humania. R. Demiancewicz z Buk»resztu. M. 
Ludwig z Sambora. 

HOTEL EUROPEJSKI, Hr. Z Wielohorski z Zako 
panego. Hr. St. Jabłonowski z Weremżonki. J. Głębocki 
ze Kornika, St. Białoskórski za Staj. Dr Teliński z Kra- 
kowa. M. Karśnicki z Rosji W. Słotwiński z Krukienic. 
J. Jaworski z Krakowa. M. Mildner z Seymbarku. F. Po. 
kwaliński ź Ovessy. : «bę 
| ana) | OZ ECO CCA ia 0 


- NEKROLOGIA. 


i | 
Karolina z Pachów Lebedynka | 
i 
| 
| 


| po ciężkich cierpieniach, opatrzona św Sakramentami 
zmarła dnia 29 sierpnia b. r. przeżywszy lat 56. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 31 sierpnia 
b. r. o godzinie 4 popołudniu z domn żałoby przy 
ul. Objazdowej L 8 na cmentarz Łyczakowski, na 
który w smutku pogrążona córka z rodziną kre- 
wnych, znajomych i przyjaciół zaprasza. 
Lwów, dnia 29 sierpnia 7902 
„Stella“ K. Słotołowicz Wałows 11, 


} | 


Anna z Pukalaków Kubowicz | 


żona lakiernika c. k. kolci państ. 
po długich a ciężkich cieipieniach, opatrzona św. Sa- 
kramentaii, zmarła dnia 29-go sierpsia b r. prze- 
żywszy lat 33. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 31-go sierpnia h. r. 
o godzinie 3 ciej po południa z domu żałoby przy 
Grodeckiej 1. 45 na cmentarz Łycz: kowski, na który 
w smutku pogrążony mąż z rodziną krewnych, przy- 
jeciół i znajomych zaprasza. 

»Stella" K. Słotołowicz Wałowa 11. | 


MARJA PRYMA 


uczenica V klasy 
po długich a ciężkich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami zmarła dnia 29-go sierpnia 1902 r. 
w 13 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 30 sierpnia br. 
o gośzinie 5tej po południu z Anatomii przy ul. Pie 
karskiej na cement: rz Łyczakowski, na który w smutku 
pogrążeni rodzice krewnych, znajomych i koleżanki 
zmarłej zapraszają. 
Stella" K. Słotołowicz, Wałowa 11. 


+ 


Józef Brelczuk 


po długich a cieżkich cierpieniach, usnął w Panu dnia 
28 sierpnia b. r. w-1 wiośnie życia. =" 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 sierpRiu b. r. 
o godzinie 3 po poładniu z domn żałoby przy úly 
Żółkiewskiej |. 82 ne cmentarz Janowski, na który 
w smutku pogrązeni rodzice krewnych, przyjaciół i 
znajomych zapraszają. 
Lwów dnia 30 sierpnia 1902. 
„Stella” K. Sł tołowicz, Wałowa 11. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Żadnej za mie odpowiedzialności. 


Docent medycyny wewnętrznej 


Dr ‘Juljusz Marischler, 


powrócił i ordynuje 


uilca Wałowa l. 7, I. p. 943 


Dr. Karol Haisig 


sekundarjusz szpitala powszechnego 
powrócił i ordynuje 872 


w chorobach wewnętrznych od 3—4 Pańska 6. 


Dr. Zygmunt Spalke, 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, powrócił 
i ordynuje od 11—12 i od 3—5 947 
ui. Grodzickich l. 4. 


były długoletni 


Zakład dra Eug. Piaseckiego 


dla gimnastyki leczniczej, ort?pedji i masażu nlica 
Trzeciego Maja l 2. 948 
Ordynuje od 2—4, Prospekty na żądanie. 


Fizykaino-dystyczna lecznića 
Dra A. Tarnawskiego 


w Kossowie (za Kołomyja, stacja kolei Zabłotów) otwarta 
do końca października. 964 


Instytut techniezno - dentystyczny 


Lwów, vi. Koparnika L 3, 418 
w którym. wykoaywe się plorabowanie, wyjmowanie zę- 
bw bez boaln. leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęhy sxtoczne w kanszuku, złocie i bez płytki. 
Neperstpre g prewincii cskutecznie odwrotnie. 
SAS" lnstytuż otwwasty osły dzień ug 
Lekarz - denlysta Technik-dentysia 


Al. Lisowski. Zygmuni. Stobiecka. 


Niezrównanej dobro tutk! : bibutki 
FYZETEŻOWE 
SASSOW SKIE 


„MURY i „ERAT 


kibężka elsska przeżreczyzta) fbibnika piegarar ex 
©+74+415 


$. 6. NIEMOJOWSKIEGO 


wt Lwowie, 
$a wszęńzie do nabycia 5 


chorowite 


osłabione 
rąachityczne 


Słabo rozwinięte 
skrofuliczne 


=— Dzieci 


kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką 
Mattoniego borowinowej soli. 
Czas trwania kąpieli, ciepłotę I ilość przymieszki po- 
; stanawia lekarz. 

Zadziwiające skutki już po kliku kąpielach 
Mattoniege séi borowinowa znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i Składach wód mineralnych Bro- 

szury i sposób użycia bezpłatnie. 546 


AO Nory 


Znak korka wypalonego 5035 


a i mo Mattoniego 

emay | |MATTONIS|Ę) gras 
4 Ad Giesshibler 

pasze je GIESSHUBLER: 5 SZCZAWA. 


Odezwa do dzieci polskich. 


Kiedy w roku 1885 odezwałam się do ówczesnych 
dzieci w sprawie sierót Przemyskiego Zakładu, hy z po- 
mocą dziecinnych ofiarek obszernmiejsze im obmyśleć 
nmieszczenie, posypały się owe ofiarki w sposóh niewy- 
powiedzianie serdeczny, a nawet rzewny. 

Chłoprzyk wiejski u matki wdowy komornicy, któ- 
reg? u ł'm posiadaniem nyła jedyna koszula, krajką 
przepasuna, przyniósł centa (l) na Zakład sierót. Za 
prawdę on przyniósł tysiące, ho w jego sercu ten cent 
z pewnością miał wartość tysięcy. (Morawica pod Kra- 
kowem) 

Znów mała dziewczynka chora na garuło potrzebo- 
wzła maleńkiej overacji. Na zachętę obiecano jej 2 zł. 
na śliczną lalkę, jeśli na operację zezwoli ; dowiedziawszy 
się jednak od swojej mamusi, że są sierotki, które przy- 
tułku nie mają, na operację żezwoliła, a 2 zl. nasierotki 
przysłała. (Sieniawa). 

Dalej znów oddział polskich żołnierzy w Bośnji kwa- 
terujących, gdy przeczytali cdezwę do dzieci polskich, ze- 
b-ali swoje groszaki i całą sumkę z rzewnym listem do 
P zemyśla nadesłali. ` 

O wieleż i wiele podohnych cfiar zebreli Aniołowie | 
Jakim tryurafem wieńczyły się młodziutka czuła dzieci 
na myśl, że mił ść dla sierót przemogła ich osobiste 
przgnienia ; że zrozumiały, iż ofiara z tego co jest tylko 
przy emhością na korzyść tych, którym ma koniecznem 
zbyw , jest świętym i słodkim obowiązkiem. 

Dzieci drogie, dziś już babunia pizy tyru samym Za- 
kładzie sierót zosta,ąca do serc waszych, równie jak 
ongi dobrych, równie szlachetnych się udaje. Domek 
nasz chaciuż rozszerzony, tylko 30 ich mieścić m«że, 
a sierót tak wiele! szczególniej tych maleńkich cztery i 
pięć latek mających, ktorych my dotąd przyjmować nie 
możemy, bo takie dzi cinri potrzebują osobnego lużnego 
umieszczeni, csobnego kierunkn. Uważcie dzieci, te sie- 
rctki nie mają raatk', nie mają ojca, świat dła nich to 
dzika pnszera, tak rzadko ktn z miłością je przygarnie i 
przytuli; bo trudno wymagać, aby wszystkie domy w 
Zakłady sierót się zamieniały. Ale znów nie ma zapewne 
dziecka przy ojcu i matce, którepy od swoich rodziców 
jakiejś ofiarki uprosić nie mogło. A dla wieluż to z was 
rodzice chętnie dla waszej przyjemności znaczniejsze na- 
wet podejmują wydatki. 

Dzieci drogie, o te wydatki jak o największą łaskę 
rodziców, proście rozweselajcie serce wasze i rozsze- 
rzajcie je myślą, Żeście osobistą ofiarą sieroty wsparły. 
Na zachętę opowiem wam maleńki epizodzik z 1885 r. 
Znałazłszy się w bardzo zacnym domu, przedstawiłam 
klan wezwania dzieci do :prawy sierót, Żacna pani domu 
zachwycona była ową myślą, że piękna, śliczna, jakby 
zł.ta m tka, godna poparcia, ale prędko serdecznie nas 
pożegnała bo wyjeżdża na miasto dla zakupna podarków 
na kolendę dla swcich wnnrząt. A przecież jakżeby dziś 
była sz”zęśliwa. gdyby zacna jak był:, mogła jeszcze tam 
przed Bogiem przedstawić, że wnuczątka swoje nakłonił:, 
hy przyjemność na dobry czyn zamieniły. Więc do dzieła 
dzieci ! 

Każda dziecię. które ofiarę swoją nadeśle z wymie- 
nieniem imienia i nazwiska i miejsca zamieszkania otrzy- 
ma obrazek pamiątkowy. 

W Bogu was kochająca Felicjanka 


Babunia" 
Zakładzie sierót w Przemyślu > 


przy 


RJ ny SZEJ 


< Dr: Zenon: Lenke 


epórater, mieszka obecnie przy ni. Kepernika I. 16 
ardypnja w obørsbach ohlrarglozmych od godziny 
B—5 prnoładmio 


koloru zielonego | czerwonego do konserwowańla 


kolorowe DaF parkanów i dachów gontowych -%8 


po cenie keroa 23 za 100 kg. 


4 


DZIENNIK POLSKI z dnia 31 sierpnia 1902 r. 


NOZ ORNROCE 
yn 


przeciw paceniu się nóg BĘ 


po jednem użyciu usuwa wydzielinę po- 

tną i z potu powstała odparzenia. Wy- 

gyła opłatnie za nadesłaniem przekatem 
koron 1'40 hal. 


Jan Michnik 


w Bwvchni. 913 


2000000 


Kopernichi i Syn 
optycy i mechanicy, 
Lwów, plao Hallak! 1, 
polecają po cenach naj- 
tańszych eknlary, cwi- 
kiery, loraety, barometry, eiepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc" 
Naprawy najtaniej | sajryohiej. Zamówie- 
sia z prowincji załatwiamy pumttaalnie. 


Jedyna sprzedaż uzmanych jaż pierw- 
szorzędnych 


amerykańskich maszyn do pisania 


jak również urządzeń do uporządkowania 
papierów, registratur, aparatów do od- 
bijania i pomnażania p'sm i artyknłów 
biurowych, jest de rozdania dla Lwowa 
ewentualnie dla Galicji ma słały racha- 
nek pod bardzo dogodnymi warunkami. 
Oferty pod DÐ. B. 1646 do Haasen- 
atolu 6 Vogler Wien I. 5057 


w - mw 
Nikt 


5051 


nie powinien omijać sp9- 
sobności objęcia  ajencji 
jednego z najsterszych do- 
mów bankowych przez tcz- 
sprzedaż prawnie dozwolo- 
nych lcsów państwowych 
na raty Najwyższe prowl- 
zja. Zailozk! ewent. stata 
płaca. Oferty ped szyfrą 
„K. A 8841“ ped adresem 
Haas>zeteln & Vogler Wioa. 


©0000 ©0000 


Sakola malarstwa 


rzeźby, rysunków i taki stosowanej 
we Lwowie (atelia Akademicka 16) pod 
art kierownictwem 
S. Batowsklege, R üratkowskiego 
I A. Poplela 

Ucżaiów przyjmuje się t3.ko na rok 
„szkolny za opłatą roczną 155 zł. którą 
przyjuioje zarząd i w ratach miesięcznych 
Kurs wyłącznie dla Pań £99 


Wpisy przyjmuje od 28 slerpala 


Stefasia M'kull, Chorążczyzsa 12, 
parter, w godzinach 1e—1 i 4-6. 


PŁÓGIAN | BIELIZNI 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


peleca najtanioj właanege wyrsbw 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1:05, 1:66, 3.—, 2:0 950: 3. 

Knozulę z przodami w zakładti pikowe 
i fnntaryjne zł. 2:50, 3, 3.30, 3 70. 

Kesznie koler., kretonowe, lab z kol. 
pikowemi przodami zł. 2:50 i 3, 

Koszale koior. satyaowe po aj. 2'45. 

Kesaule 0086 biało, po zł. 1-60 i 1-85, 
ozdabians ma wzór ukraińskich po 
sł 230, 250 i 2:75, 

Koszel dla ohłepaków po zł. 1740 


Półkoszalki z kołaierzami 50 ct, bez 
kołnierzy 35, fałdowana 50 ct. 
Pra [l keszul do wszywznia 60, 
i 75 ct. 
Kotolarzyki męskie w przeróżnych 
onach, tnzin zł. 2:50, dla chło- 
paków zł 210. 
Manklety tuzin zł. 3:60, 4, 4:50 


KALESONY 
po zł. 1, 1:20, 1:30, 1:40, i 1:70 
dla ohłopaków z dymy po zł. 0:96 

i 1:10. 


skarpetki gk tuzin zł. 4, 5, 6, 


dla K tuzin 3'50, 4, 4:50. 

Kaftaaiki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1:— 

Kamizelki do pelowania vaga z rę- 
kawami po zł. 5, 

Pończechy de Biad I ohsiewki 
wełniane bez stóp po zł. 1:75, 2, 2:60 

Spodaie do kąpieli trykotowe. 

Oryginalne prof: dr. Jigera wyroby. 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe oenach fabr. ji 

Gh de nosa płócienne białe Inbf' 
kolor. brzegami tuzin zł. 3, 360,f, 
4:50 i 5, imitacja batystow. zł.43'60, 
4:50, 5 15, 

Szelki anglelskie od 85 ct. | 

Parasoio wełn. jedwabne od zł. 1'50. i 


Woda kolońska 
„Johunn Maria Farina Jilichsp!atz 4% 
flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 
Zamówienia z prowincji 
wykonują się aajstzranniej. 


LN nańn=<P 


EE" Kawiarnia Amerykańska me 


przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 we Lwcwie 


Codziennie koncert mnzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 tej wieczór: 


Od dawien dawna ze swej debroci I zapachu zraną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 
poleca HA NDEL 


W. ADAMOWICZAJ: 


w BRODAOCH na pograniczu rosyjskiem 
funt „famiijnej* bardzo dcbrej 1-40 
funt „Melange de Mes'au* w oryg. opakow. 250 j% 
funt „Imperial* Cesarskiej w oryg. epakow. 350 |% 
funt » Okruchów* z najaow. herbat kwiatow. 1:20 
KAWA „CEYLON* znakomita franco 5 kilo 9*— a | 


z RE 


AJ (> 


Rizo ni: 
Amatorów Piwa okocimskiego 


zawiadamiam niniejszem, że tutejsi restauratorowie pp.: 


Skulski Michał, ul. Teatralaa 16 
Ksssler Dawid, ul. Pańska 12 903 


Piwa Okocimskiego nie odbierają ŒE 
a zatem takowego nie szynkują. 
Jan Gótz browar w Okccimie. 


GOGGCOGGDGOGJ | 
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OKOOCOGENEEB © 


arby olejne 


zupełnie gotowe do użycia, tarte maszyną, 
na czystym, p”dwójnie g towanym pukoście, 
szybko schnące, we wszystkich możliwych 
kolorach, do mzłowania okien, drzwi, we- 
rand, dachów, narzędzi rolmiczych, taranta- 


sów, bryczek i t. p. 
Lakiery kopalewe * Go ukiawaszia * 


driwi, okien, zowozów i t. p. 


Pokost azysto-laiany ©*yce 2, 


pod gwarzncją czysty, szybko c aący. 


g9- 


TERPENTYNĘ zwykłą ancuską, 
SEKATYWĘ środek wysychsjący. 
FARSY suche we wszystki:h kelorach. 
LAKIERY oma!lowe biale i kolorowe. 543 


FARBY fasadowe, CARSOLINEUM. 
TER drzeway i pogurowy. FARBy terowe. CEMENT. 
GIPS. WA”NO hydrauliczne. TEKTURY do krycia dachów. 
PŁYTY izolacyjne i t. p. it. p. 


poleca po cenzch umiarkowanych MAGAZYN FARB 


ALFRED BEACOCK 


} 
i 
Lw w, ul. Hetmańska I. 4. | 


EE A EEEE) OOOOOCJ 
Ogłoszenie licytacji. 


W cela wykonania budowy gmachu szkolnego na realneści miejskiej przy 
ni. Kordeckiego ogłasza się 


© 8 © 
publiczną licytację 
Oferty wnieść można na całą bndowę ryszałtowo, albo na ksżdy poszczególny dzisł 
robót. — Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 2 września b. r o ga- 
dzinie 11 przed południem w miejskim Urzędzie budowmczym. Tamże przejrzeć 
można w godzinach urzędowych plany budowy, wykazy robót i warunki licytuyjae, 
949 


tudzież zasięgnąć potrzebnych obj «Śniań. 
Lwów dnia 26 sierpnia :902. 


Z miejstiege Urzędu budnwniczego. 


Niemieczie liceum 6-cio teź we Lwowie 
BW ul Lelewela 7. wm 


otwiera dnia 4 września b. r. pierwsze cztery klasy i przyjmuje penienki 
ktr» ukończyty 1l-ty rok Życia Pauny, które wiek ten przekroczyły, 
przyjmowane będą w miarę zdolneści i do klas wyższych. 
Po ukeńczania llosnm złeżą uazesloo matarę liosalną 
Przy liceum istnieje także czteroklasowa szkoła przy ś Mee a. 3 1 pam- 


sjonat dia paalon z wyżorych domów. Opłaty pensjenatu i mauki sad- 
zwyczaj przyetępaa, prócz tego zapewnicne cą dla pensjenarek i ekster- - 
nistek po dwa miejsca pa połewie zwykłych „ usztów, Wpisy przyjmuje 
i iaformscyj nudzi le osobiście przełożona p, Dittner sd gedziwy 11—1 
przed południem i 4- 6 pe pcładsia. 


GOCGQOGGG 
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Główsaa wygrana 


A jągnienie nisodwołalnie 


P 25 września 1902 80. 000 koron 


| dl Losy wa í M. isss, Kite p Ry Kormaan i 
Wystawy ołomunieckiej Erase: Suwoy i Landan, Wi- 
po I koronie PU NOE Benji z | 

| Wszystkie wygrane bę ią po odciągnięciu 10 pro. prow. w gotowce wypł cone 


N h 
PUDER KSIĄŻĘCY 


zaskoemicie odświeża i upiękasza płeć 
$$" Cena od 1:20 do 3:20 h. ~G 


IHNATOWICZ 


LWÓW nl Sykstuska l. 25, ul. Halicka |. 11. KRAKÓW Suk'ennice 1. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska I. 24. 27 


Idealnie piękna twarz 


Serbki znane są powszechnie z swojej piękności i powabnej cery. Małe (stb 
wie jednak, że zawdzięczają ane swą „piękaość jedynie Rogaisego Natalja M7 i- 


glöckeu Pomade, oraz, iż nie ma prawie jednego domu w Serbji, w b ó- 
rymby tej cudewalo działającej pemady nie nżywano do codziennej toalety. PI il, 
plamy wątroblane, pryszazyki, Wągry, zmarszki i t d., wszelkie nieczystości sk -ry 
na twarzy, znikeją jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, a najbardziej pomar- 
szczona twarz staje się gładką, mięk*ą jek sksamit, nabywa Ej SBĄ CY > 
wygłądu. — Cema 1 dużego słoika 2 k. 50 h. Mały słoik 1 kor. — „Natalja Mai- 
głóckchenmilch* 1 kor. 60 h. — „Natalin* mydło konwaljowe 1 kor. — „Nałalja* 


E. 


pudr koawaljawy (biały, różowy, kremowy) 2 korony. Jedynie prawdziwy w apiece ; 


W zakładzie naukowym 
pani Marji Bielskiej, Lwów, Pañ- 
ska 5, rozpoczynają się wpisy 987 


Bug dnia 1-go wrześala "TWĄ 
PAINI A, 


Dla Panów! 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkowski 


Lwów, 
Plac Marjacki I. 6 


Bielizna męska 
Krawaty 
Periumerja 
Kapelusze 
Parasole 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 

Kufry 
Lasti 


Pledy 
Pła$ZCZE gumowe 
Płaszcze Raglan 
Derki 
Kalosze 


Rękawiczki angielskie 
damskie I męskie i t. d. 


mag" Cennik „zz M franco 
do dyspozycji. 110 


| 
? 


ACHOWKI 
znakomitej jakości 


polecą największa 


Fabryka „Karol“ 


w Polance kołe Kresna. 
Cenniki i objaśnienia na żądanie. 


Tencin na myszy pol 


wyrabianą od reka 1883 i uzmawą przez 
. T. odbierców za najlepszą. pole'a 


934 


E pigułkach 1 kg. po 80 h, w paście | 
po 


70 hal. 


SEWERYN BŁACHOWSKI 


aptekxsrz w Kozłowie. 


Zamówienia odwrotnie pocztą, lab 
koleją wysyła się. 9 


i? 
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16 ciągnian roczale "Tag | 


os tnrecki, 

włoski Czerwonego krzyża 
serbszi tytoniowy, 

Josziv (dobrege serca), 
Bazylika (Dombau) 

polecepay powyższych & los. na spłaty 
miesięczae po $ kor. Creki pocstawe 


bezpłatnie. Dem RY 


IRE 


Rohatyn i Ulam 


Lwów, e 8. RZ 


pri santa > studenckie 


i panieńskie 

(w bieliźnie i pościeli) do 

M gz i zskl:dów manke- 

wych poleca magazyn płócien, 

bielizny, koców, kap, dywanów i 

firanek poiączony z własną pra- 
cowuą bolde- i materaców 


J. DREXLERA i Synów 


Mu Być Nu i 


| a 0 a do dni 


953 we Lwowie 
plec Katedralny I. 2. 
Cenniki i kosztorysy na Żądenie. 
ERORERARE NERO ARE ANEI A 
REZ nz 


JAN JARZYNA 


fakiler 1 otalt 
wa Lwawlo, pine Marjeski 
1 paleca 


swij begate 
skiad soków i 


skich, złstych | 
po najaiżerysh aa 


zaopatrzony 
mori 


| BETWTIYTENWTTIE" O FUFETTTINENTYESUT Tm 


MAGAZYN TOWARÓW MODNYGH MĘSKICH I GALANTERYJNYCH 


ADAMA PRZYLIBSK!IEGO 
we LWOWIE, plac Halicki I. 3 — poleca po cenach możliwie najniższyeh : 
Blalzną męską najlepszego gatanku, białą i kolorową ze 


302 


znaną marką ochronną „Lwem“ 


Rękawlozki damskie i męskie z pierwszędnych fabryk 
Kapelusze twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Chusteczki jedwabne, batystowe i płócienae 


Skarpetki i pończochy męskie 


Laski najnowsze 


Kaftsalki i spodmie jedwabne, wełniane i bawełniane 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznisją się odwrotna: 


meskie 


do pedróży 


Ogłoszenie licytacji. 


W celu wykonania bndowy domu akcyzowego na realnuści miejskiej przy 


rogatce Janowskiej ogłasza się 


publiczną licytację 


dział robót 


Oferty wnieść możae na całą budowę ryczałtowo albo na każdy ir 
962 


Termin waiesienia ofert oznecza się] na dzień D-go września b. r. o godzinie 
11 przed połnpniem w Miejskim Urzędzie bndowniczym. Tamże przejrzeć możca 
w godzinach urzędowych plany bndowy, wykazy robót 1 warunki licytakyjne, tudzież 


zasiągaąć potrzebnych objaśnień. 


Wszystkie 
KSIAŻKI SZKOLNE 


968 


poiaca 


Seyfarth & Czajkowski 


ksłęgarzia we Lwowie. 


Prrez lekarzy polecony. 


gowna 


Słolk próbny 65 gr. 1 kor., Flaszeczka próbaa 65 gr. 60 h 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
hxndlach korzenaych i delikatesów. 


Główny skład u Plotra Mikolascha I Sp. we Lwowie. 


KKKKKKKKKKKKKKKKKKAK RZE 


"STTOGEN 


najlepszy ze wszystkich przypraw do zap Í potraw 


jast pożywzym, działa pobudzające sa apetyt, ułatwlająco 
aa trewiepie. 


Wielokrotnie premiowany. 


i 
III 


by gruatewnie, aby je tem samam ochronić, oraz zapo- 
biedz zepsucia a w razie potrzeby oslągnąć skutek kejący. 
Dv nabycia w aptekach. Należy uważać na sieleną markę 
ochronaą zakonicy, zarejestrowaną wa wszystkiah eywilizo- 
wamych krajoch z wyciśmiętą aa kapsli firmą, jedynie pra- 
wdziwy. — Pocztą opłataie 12 małych lub 6 pedwójnych 


Thierrego 


Jalsamem 
należy zwilżyć 
szesotaczkę do 

żębów mactępnie 

eczyścić mim zę: 


flakonów 4 karony. Apteka THIERRY (Adelf) LIMITED Sem . 


w Pregradzie obek R>hitch-Sauerbruan. 


6013 


znakomicie Jako. 
Blezrówaary środek 
do olszczemia 
owadów, 


Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 


wywieszone plakaty Zacherlina. 


Wzerewe umieszczenie ożgy ge" 


dnich we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje 
Z. Tabińska 
Piektraka I. 44. 939 


ARNM HRN 


zi 


Mleko i śmietankę 


w zamkniętych naczyniach 
dostawia do mieszkań 


Mleczarnia Przeworska 


we Lwowle 


ullca Hetmańska 8. 950 


| JI 

RRAUNRRRKKKKA 

nkktzkkkkkky 
100—300 złr. miesiącznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu 

w każdej miejscowości pewnie 

i uczciwie, bez kapitału i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwoloaych papie- 
rów państwowych i losów. 

4046 Zgłossenia przyjmuje 


Ludwik Oesterreicher 
VII(. Dentschegusse 8, Bndapest. 


| p. Ludwik Wolff. 


480 


KURSY konwertusyjnej nauki języków 
obcych. Przygotowanie do egza- 
miaów, frosblowskiego, robót i 9 tsj kla- 
gy, Fozpoczą 8 a a Wpisy 1- E 


MARJA BIELSKA Dwn, 


Gospodarstwo 


na Bukowiałe w Stereżyzie.kim poris- 
cie 90 morg. grustu z buiynx=mi, jako- 
też 67 morgów dobrze utriymam:go lasu 
jest na sprzedaż. Bliższe szczegóły udziela 
urzędnik ngonten 
w Czernlewssoh. 


Panska A 


z KM | 


p W WM A M O M 


KKKRRRRRKRDKK 


Nr. K. Ostaszewski -Barański 


Krwawy rak (1846) 


Sanutnćasje k'sterygzmo 
nioiąte Pawszoeksa Kr. A 15; 
usasa f Zar. 28 b, 


——— 


Br. E QOstascatweski- Barański 


Rok złudzeń (1848) 


(Wibyaseka Pawszaskau Mr. 855/9: 
ama 1 kar. 44 A. 


Ku mebycia wa wszystkica Księgarajnzk 
lud księgorni nakładawej W. Zzkarkandj e 
w Złeczewie. 


Parasole jedwabne, pół edwabne i wełniane damskie 


Obawle dla Pań i Panów, Panfsflo damskie i męskie 
Kalesze rosyjskie i angielskie, : 
Torby, kufsrki, paski do pledów, oraz wszelkle przybory $ 


Szazotki | grzebienis 
Perfumerja z fabryk krajowych, francuskich i angielskich. 
pocztą, nie licząc kosztów opakowania, 


dumskie i męskie 


RRKKRRKRKNAUA 
Do siewu jesiennego 


Żyto * „Petkna* 4 16 kor. 
„Klite* a 16 , 
z »Kościuszko* a 16 , 
„Perłówka*. å 13 
Pszenica „Diwidsnde * a 18 p 
- » Donka* a 18 s 


BE za 100 kg. retto Tau 


wraz z workiem loco stacja Głinna Na. 
warja sprzedaje Zerząd dóbr 


Leśniowice 
o. p Nąwarja. 959 


RRRRRNKRANNKK 


ROR 0 m M a 


sto koron "GBg 


mlosięszula 5056 
prr najmniej, n.wat więcej dla ecób 
eszelkiegę stanu, które objęciem miej- 
scowego zastępstwa zechcą  utrzynaić 
zyskowny uboczny zarobek, Zgłoszenia 
pisemne o objęcin zastępstwa przyjmuje 

handlowe biure Zwittan Morawe. 


=. B 
ulion mięsny 
bardzo dobry wołowy kor. 
8 kl. z najprzedniejszej dzi- 
ezyzny kor. 14, Ekstrakty 

Liebiga i Maggi poleca Handel 


St Markiewicza 
Lwów, Ryaek I. 42. 957 
EC NNG GEEK OTTI2. 


Do balcawamia oszeclcy | 


Siny Kamie 


Bajcg zbożowa Pupuya 


w paczkach z przepisem użycia 
poleca 955 66 


Alfred Bezcock 


Lwów, ul. Hetmańska 1 4. 


BER" Do sprzedania. h 
parowa o sile 8 koniu 
Lekomebila Slawalk rzędo<y z fabry- 
ki Ciayton i 5chutlswertha małe używa- 
me za nistą cenę. Wiademość Dom ke- 
misewo rolniezy, Lwów. Gredecka 1. 47. 


$ Da 
i Len, priima Had L akaa | 
pe eii — * k 


teczarige 


RNKNANANKNNE 


Dr. Ostaszewski” Barański 


rainy Si WISI 


Wrażania z wycisczki po Dalmacji i jej 
wyspach). 


KARTA TYTUŁOWA wykonana przer 
artyst;-malarza p, M. Heraslmowioze 


LWÓW 1902. 


Nakładem drukarni M. Schmitta iS. 


Główcy skład w księgarni 
H ALTENBERGA Lwów, pl. Marjack:, 


OMRAAKRNANKA 


Wszystkie księgarnie > sprzedają dzieła pe- dzieła pe- 
d:gegiczne SłŁousaunera do bardzo 
p:ędkiej i najłatw ejszej nauki ohoych 
Języków, bez uauozyolsia, z objaśnien'em 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


SAMOUCZEK: 


Polske-niemiocki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 : 60 ct. 
Kurs I-szy 90 ct. — kers II-gi złr. 2:40. 

Pelasko-francnki kar I-szy zł. 1 80 
kure II gi złr. 4:80 — Gramatyka 
Polsko-Francuska złr. 1:80. 

Polsko-Angielski kar I-szy złr. 
1'12. — kurs II-gi złr. 180. 

Połsko-Ruski I-szy kurs złr. 2'10, 
kurs II-gi złr. 2:70 

Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami angielskiemi 75 ct. 


Główna sprzedaż w kslęgara! 


Ora Władysława Mitkawskiege 


KOL. D. ROGATSY'EGO, Nagy Kikinda (Gross Kikinda) połud. Wegry Í Ş 
adi Wysyłka siletaje pod dyskrecja, a 697 | sa 


PĘFEFEGEPOFA FEFFEEFEEEFF 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod ERA St. Piotrow:kiego. 


w Krakowie. 


e Pimp WA s. mai WÓ mW Lai a 0 wk" 


Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


Hao ank my — 
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Właściciele i Płaci: Dr. RZS: Barański, Milski i sp. 


